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Wolna myś! a redakcja „Słowa po!sk!Ggo“.
Du jakiego stcpriife zdolni są lwowscy n aro 

dowi dem okraci poniżyć się etyczn.e dla uzyska
nia, niewielkich nawet, korzyści „politycznych*, do 
wodzi poniedziałkow y artykuł w „Słowie Poirkiem - 
pod tytułem „Sojusz m asonerji ze socjalizm em - . 
Tylko człowiek o niezdrowych zm ysłach, lub nic
poń potrafi walczyć tak wstrętną i podłą bronią 
jak insynuacja, że walka przeciw „kierunkowi naro  
dow o dem okratycznem u- , a zwłaszcza przeciw 
„Słowu Polskiemu* „była pierwszym i Dsrdzo zna

miennym oojawem skonsolidow ania się m a s o  n e  
r j i  na gruncie polskim - , ze organizacja m asońska 
zm obilizow ała swoich ludzi i na jej kom endę 
„brat- Niemojewski, „b rat“ W ysłouch i t. d. sta
nęli karnie do  walki z kierunkiem myśli naroaowej, 
zasadniczo wrogirr. doktrynie m asońskiej- , a stąd 
m a niby pochodzić, że pism a różnych kierunków, 
„walczają narodowych dem okratów .

O rgan wszechpolski w i e sam , aż nadto do
kładnie, że jego twierdzenie jest kłamstwem; nie 
jest zaś ten organ wszechpolski niepoczytalnym, bo 
takie łączenie pism różnych kierunków w rzekom o 
jedna organizację dia zwaiczaria narodow ych de
m okratów  odegrywa u niego rolę stałego argu
m entu w poiemice, tylko, że się podkłada mu ró 
żne motywy, jak np. rzekom ą walkę o  prenum e 
ratcrów , to  rzekom ą utratę wpływu i t  p. O be
cnie ziazd przedstawicieli wolnej myśli w Paryżu 
dał nowy motyw. Jest nim straszak, zarzucony 
już nawet przez co  uczciwsze żywioły konser
watywne, który tylko podobać się może chyba 
klerykałom  gorszej sorty — m asonerja.

Więc trzeba aż organizacji i to  do tego „m a
sońskiej- , żeby uczuć wstręt do m arnego sp o 
sobu myślenia i niemniej m arnych postępków ? 
— trzebaż wiec być „m asonem - dopiero, ażeby 
zrozum ieć całą szkodliwość blagi i bezideowości, 
kom prom isów  i manji wielkości i wypielęgnowy 
wanych najniższycn instynktów ?

M ałoduszność publicystów narodow ej dem okra 
cji kazała im już daw no zapom nieć o  szacunku dla 
samych siebie, osom sty interes uczynił ich nieczuły
mi na wszelkie pojęcia uczciwości publicystycznej. 
W tej drodze zaszli już tak daleko, że ze wstrętem  
odw raca sie od nich wszystko, co tylko postępow e 
i myślące.

G łos, który poniżej podajemy, jest takiego 
stanow iska wyrazem.

♦ **
Każdy złoczyńca, gdy ucieka przed pogonią, 

w oła : „łapajcie złodzieja- ; w taki sposób  wprawia
jąc w błąd ścigających naiwnych, st.m uchodzi bez
karnie. Podobnej taktyki trzym a się redakcja „Sło
wa Polskiego- , bo gdy wszyscy zewsząd dowodzą, 
że redakcja rzeczona dem oralizuje społeczeństw o, 
o na  krzyczy w niebogłosv, że ci, co ją obwiniają 
są dem oralizatoram i, m asonam i najmebezpieczniej 
szymi, a są naiwni, co tem u wierzą, więc uchodzi 
bezkarnie przed pogonią.

Wszelako przeorała m iarę redakcja „Słowa 
Polsk iego- , gdy dzisiaj rzuciła się na oślep do wal 
ki z myślą woln?

Ze „N aprzód- poświęcił aż dwa artykuły „kon
gresowi wolnej myśli*, to  oburzyło redakcję w 
najwyższy sposób  i w yprowadziło ją po  za grani
ca logicznego myślenia, a biorąc na siebie rolę 
Stefana N aturę i opierając się na relacjach „Prze 
gi-łdu katolickiego- , o raz na pamiętnikach śp. ks. 
K. Radziwiłła „O  m asscnach polskich11, oświadcza, 
„że w sam ej Warszawie jest kilka tajnych lóż m as 
sońskich, propagujących myśl w om ą11, również

czerpiąc z wiarygodnego źródła, jakiem jest k o 
respondent ze Lwowa do „Przeglądu katolickiego11 
ks. G. G., zdradza obecność „na w pół tajnej loży 
m aso ń sk ie j we Lwowie11. Łupcie icn, woła, „ b o  
n i e m a  f a n a t y z m u ,  k t ó r y b y  t a k  z a ś l e 
p i a l i  o g ł u p i a ł, j a k f a n a t y z m  w o l n e j  
m y ś l  i“ .

Czy słyszał kto  kiedykolwiek takie bezczeine 
bluźnierstwo jutriego się dopuściła w tern swojem 
orzeczeniu R. S. P. ? Że niedorosła ona do zrozu
m ienia znaczenia „wolnej m yśli-1, myśli rozumnej, 
temu się nikt aziwić nie będzie, ale że się ośm ie
liła oszczerstwem swem plugawem kalać najszczyt
niejszy dorobek ludzkości w dziedzinie św iadom e
go myślenia — to  jest juz szczyt arogancji i de
prawacji ducha na jakie się zdobyć m oże tylko 
um ysł najprzewrotniejszy Fakt ten świadczy, że 
djagnoza „Praw dy- warszawskiej odnośnie do R. 
S. P. jest najzupełniej słuszną, a  każdy, chociażby 
najtępszy um ysł poznać d; >siaj już m oże z artyku
łu wczorajszego R. S. P .,k im  jest ona i czem jest 
ona d 'a  naszego społeczeństwu 1 Zażartym nieprzy
jacielem światła — rozum u - -  wolnej m yśli! “

D r. B . Dybowski.

ISrząteaaie wystaw prowincjonalnych.
Z B u c z a c z a  donoszą nam : Wystawa tutej

sza udała się i dlatego przed-iużono ją na dni kilka. 
Teatr ludowy ma też powodztnie.

W piąte'.: odbył się tu zjazd delegatów Ligi prze
mysłowej, na którym zapadły ważne uchwały.

P. G n i e w o s z  jun. podniósł, że Centr. Zwią 
zek fabryczny powinien zostać oddzielonym od Ligi 
przemysłowej z najrozmaitszych powodów. Wystąpił 
przeciw temu namiętnie p. Battaglia, któ”y zrobił z tego 
niemal kwestję osobistą i powiedział, że w razie odŁ, 
czenia Ligi od Związku, Liga gotowa nie otrzymać 
subwencji. Przeciw wywodom p, Battagl' wystąpił dy
rektor kraj Związku przemysłowego p. Szydłowski 
i wielu innych mówców, a za p. B. tylko p S. funk
cjonariusz ks. Lubomirskiego. Ostatecznie wniosek p, 
Gniewosza uchwalony został kilkudziesięciu głosami 
przeciw 4.

W dalszym ciągu zwyciężyła na tym zjeździe 
myśl podniesiona przez „Kurjer Lwowski- co do for
sownego urządzania masowych wystaw prowincjonal
nych w Ga,;cji. W myśl słusznych i bardzo racjonal 
nych wywodow Waszego pisma uchwalono, ażeby w 
jednym roku urządzano w Galicji co najwięcej 2 wy
stawy prowincjonalne a to jedną w wschodniej a dru
gą w zachodniej części Kraiu. Masowe urządzanie wy
staw wychodzi na złe wystawcom konsumentom i 
nie przj czynią się wcale do podniesienia przemysłu 
krajowego, owszem dyskredytuje go. skoro urządza 
się taką wystawę, jak np. w Zakopanem. Przy tej spo
sobności zaznaczono z naciskiem,że z urządzeniem 
lej wystawy nie miała nic wspólnego Liga przemy
słowa i że idzie ona wyłącznie na rachunek p. 
Battaglii i Centralnego Związsu fabrycznego.

Ze spiaw sanitarnych miejskich.
W poniedziałek odbyła posiedzenie sekcja 

IV. lwowskiej Rad)' miejskiej, na którem  oprócz 
pomniejszych spraw  bieżących załatw iono następu 
jące przedmioty:

Co do wysłania fizyka na kongres paryski, w 
sp-awie zwalczania gruźlicy uznano jednogłośnie, 
że obecnie z pow odu niebezpieczeństwa cholery

nie m ożna się zgodzić na wyjazd, fizyka z m iasta 
i na dłuższą je g o . nieobecność, uchw alono więc 
pr?ed*ożyć Radzie miejskiej wniosek o zaniechanie 
tego zamiaru. Ze względu jednak, że walka z gru
źlicą pow inna stanow ić jeden z głównych punktów 
program u akcji sanitarnej w mieście Lwowie, u- 
chw alono, by miejska kom isja zdrow otna ukon
stytuow ała się w stałą komisję antituberkuliczną i 
opracow ała pian działania w tej sprawie. Do u- 
żytku komisji i fizykatu postanow iono zamówić w 
biurze kongresu paryskiego 5 egzemplarzy spraw o
zdań i innych druków . W ezwano też biuro staty
styczne miejskie, by w ypracow ało wykaz śm iertel
ności z  gruźlicy we Lwowie za ostatnie lat 5, z u- 
wzglęunieniem poszczególnych zawodów, wieku 
zm arłych i ich wyznania i rozmieszczenia w po 
szczególnych dzielnicach miasta.

W spiaw ie zarządzeń przeciw niebezpieczeń
stwu cholery uchw alono następujące rezolucje w 
myśl wniosków dr. Mikołajskiego:

1) Zważywszy, że brak Drący i wskutek tegc 
nędza śród  warsiw robotniczych najwięcej sprzyja1 
rozpowszechnieniu epidemji, wzywa się magistrat, 
aby wcześnie m iał tę okoliczność na uwadze i wy
starał się o  zapobieżenie przymusowem u bezrobo
ciu przez roboty  publiczne na szerszą skalę przy 
udziale subwencji ze skarbu państwa.

2) Wzywa się magistrat, by republikow ał dsw- 
mejsze rozporządzenia co do opakow ania i prze
wozu środków  żywności i by bezzwłocznie usunął 
zwyczai wprow adzania do miasta mleka w naczy
niach, zatkanych szmatami i wiechciami, tudzież o- 
pakowywania sera i m asła w szmaty.

3) Należy na w ypaaek epidemji rozszerzyć 
tanie heibaciarnie ludowe.

4) Kasom chorych należy przypom nieć o b o 
wiązek, by wcześnie zapewniły sobie na wypadek 
epidemji dostateczny personał lekarski. Należy 
też przypomnieć Kasom obowiązujące przepisy, 
które kontrolę nad chorymi na wypadek epidemji 
cholery oddają wyłącznie iekarzom.

5) Należy zapewnić sobie wcześnie na wypa
dek potrzeby dostateczną liczbę posługaczy w 
szpitalu cholerycznym  i persor.al ten pouczyć o 
sposobach pielęgnowania chorych na cholerę 
i o desinfekcji dejektów.

Siedmiu członków sekcji zgłosiło  się na o- 
chotnika do współudziału w komisji antichole- 
rycznej. O prócz tego będą do tej komisji należeli 
delegaci sekcj i członkowie komisji zdrowotnej.

L is t y  z k r a ju
Z akliczyn . (Sokół). Na 3- września zwołał poseł 

Olszewski zgromadzenie, celem zdania sprawy zt swej 
działalności poselskiej. Zgromadzenie miało się odbyć 
w sali „Sokoła". „Sokół' raczył łaskawie udzielić 
sali i wszystko zapou iadało się jak najlepiej, t<*m Dar- 
dziej, że poseł Stapiński przyjechał z Krakowa, celem 
bliższego zapoznania się z tutejszym ludem Tymcza
sem co się dzieje ? 1 Goazina 4. po południu, Tłu- 
my zgromadzonych czekają na rynku rozpoczęcia wiecu, 
a panowie Sokoli zamykają salę cod nosem posłowi 
Olszewskiemu, zamykają pod nosem salę człowiekowi, 
który pierwszy figuruje na liście założycieli „Sokoła- 
w Zakliczynie, zamykają pod nosem salę człowiekowi, 
który przed rokiem strojne zastępy d-runów wprowa 
dzał do nowego gmachu, i któż to zamyka „gościnne- 
podwoje przed siermiężną rzeszą?! Kto zamyka salę, 
która powinna być punktem zbornym i miejscem łącz
ności różnych warstw narodu ? Oto cisami „synowie oj
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czyzny“, ci sami strojni druhowie, którzy przed kilkuna
stu miesiącami przy założeniu „Sokoła" w swych pa 
tetycznych mowach krzyczeli: „wszystko a!a ludu" 
„Przez lud do wolnej Polski". 1 pokazali się panowie 
z tutejszego „Sokoła", kim są właściwie.

Teraz każdy uczestnik zgromadzenia (a było ich 
około 300) zrozumiał, z kmi ma do czynienia Nie 
wpuszczone do sali zgromadzenie pozostało w eb<zer 
nej sieni, gdzie mogło spokojnie obradować. Obrany 
przewodniczącym p, S t y p u  1 sk i powołał na sekreta
rza Wiktora Machetę z Łysej Góry i zgromadzenie 
rozpoczęła się sprawozdaniem posła Olszewskiego, 
który w króikich słowach przedstawił swoją działalność 
i stosunek posłów ludowych do innych partyj polity
cznych, tudzież porównał chwilę, w której obejmował 
mandat poseisKi, z chwilą obecną. Następnie zabrał 
głos poseł S 1 a p i ń s k i, witany z radością, w dłuż 
szej przemowie skreśhł dobitnie i msno obecne puło 
żenie chłopa polskiego w Galicji, podając sposób i ra
dy jak zapobiegać złemu i jak bronić się należy. Nie 
pominął też p. poseł zgubnych skutków alkanom, do
wodząc, że bez wódki i piwa zupełnie dobrze żyć 
można. Porwane prześlicznem przemówieniem zgroma
dzenie nie mogło się powstrzymać, by Dosłowi Sta- 
pińskiemu nie przerwać kilkakrotnie rzęsistymi oklas 
kami. Następnie znowu zabierali głos p. Zając z Za
kliczyna, p, Biiaryn z Końfczysk, p. Biedroń dyrektor 
ludowej Spółki rolniczej we Lwowie, zachęcając w wy
mownych słowach do samoobrony przed wyzyskiem 
ffm  obcych. P. Kropel i p. Mordawski o emigracji 
do Ameryki i utrudnieniach ze strony rządu. Wreszcie 
akademik Cyprjan Macheta Kreśląc ideę i cel Tow. 
Szk. Lud. im. Tad. Kościuszki, wzywał zgromadzonych 
do łączności z inteligencją, która idzie z ludem, przy 
czekając imieniem krakowskich akademnców ludowców 
pracować dalej nad oświatą ludu w kierunku już obra 
nym, stawiając przy końcu wniosek uchwalenia posło
wi Olszewskiemu zupełnego votum zaufania jako po 
dziękowanie za jego wytrwałą pracę. Wniosek z zapa
łem uchwalono je d  n o g ł o ś n i e  wśród okrzyków : 
„Niech żyje"! Na zaKończenie przewodniczący zgro
madzenia p. Stypulski wyraził podziękowanie imieniem 
zgromadzonych p. Stapińskiemu, ukochanemu posłowi 
ludu, za przybycie a „Sokołowi" ubolewanie za ta
kie lekceważenie mas pracujących, tern bardziej, 
że jemu jako b. członkowi „Sokoła" przyszło prze
wodniczyć w sieni. Przewodniczący przemawiał z taką 
powagą i wzruszeniem, że zgromadzenie jednogłośnie 
wyraziło największe oourzenie i wzgardę tym, co pod 
pokrywką patriotyzmu zamykają na klucz drzwi przed 
wolną myślą, przed „jutrzenką swobody", wreszcie wy 
raził życzenie rycnłego doczekania chwili, kiedy to 
nie skromne sokole gniazda, ale drzwi wszystkich do
mów na polskiej ziemi otworzą się dla walczących o 
wolność.

D ubiecko. (Przedstaw ienie am atorskie— p o 
żary  — Strażnica miejska, Sanitarna ochrona).

~~y£.

Jednostajne życie partykularza porusza u nas, od cza
su  do czasu mieszczańskie kółko amatorskie, któremu 
za staranne wypracowanie ról uznanie słusznie się na
leży. W zeszłą niedzielę, odegrano 3 sztuczki: „Kajcio" 
„Teodolindę" i „Werbel domowy", amatorzy wywiązali 
się ze swego zadania jak najlepiej, a publiczność licznie 
zebrana nie szczędziła oklasków. Przedstawienia odby
wają się w dość wielkiej strażnicy, którą gmina tutej
sza powinna lepiej urządzić, gdyż wygląd jej jest stra
szny. Koszta naprawy nie byłyby wielkie, a prze
cież zarząd gminy powinien unożliwić mieszkańcom 
choćby małą rozrywką.

W niedalekiej wiosce Iskań zeszłego tygodnia 
wskutek nieostrożności dzieci spaliło się kilka gospo 
darstw a dwoje dzieci poparzone zostały, z tego jedno 
już zmarło, a drugie simie poparzone żyje jeszcze.

Dla chrony przed niepożądanym gościem, który 
w niedaleki stąd powiat leżanki zawitał, powinno sta
rostwo zarządzić sanitarną rewizję wszystkich studzien, 
które są tu specjalnie zaniedbane jak również większą 
uwagę zwracać na owoce sprzedawane, gdyż nieraz są 
one w takim stanie, te  naprawdę można doszukać się 
tam, różnych bakcyli!

P rze m y śl. (.Drożyzna a m agistrat. — Znow u  
podwyższenie cen mięsa.— B rak zarządzeń anUehole- 
rycznych— W ykupno stacji elektrycznej p rzez miasto. 
— Z  za kulis gospodarki m iejskie j). Powszechnie w 
mieście spodziewano się, że na ostatnie posiedzenie rady 
miejskiej, odbyte w czwajrtek 7. bm. przyjdzie magistrat 
z wnioskami w sprawie panującej drożyzny w ogólności 
a mięsa w szczególności Tymczasem nadzieja okalała 
się zwodniczą. Burmistrz otwierając posiedzen;e stwier
dził tylko, że „okropna jest drożyzna w mieście" i 
że zwołał ankietę, pertraKtował z rzeż,likami, ale ko 
rzyśfi z tego niema żadnej. Wyraził nawet powątpie
wanie, czy w ogóie magistrat znajdzie na drożyznę 
lekarstwo, „bo pertraktacje z rzeźnikami nie wydały 
rezultatu, ale będzie jeszcze pert. ? kto wał"... Rada w 
skupieniu wysłuchała słów burmistrza i na tem koniec. 
Ani jeden radny się nie znalazł, któryby sprawę dro
żyzny podniósł i postawił odpowiednie wnioski. Na
wet ci radni, którzy weszii do stawu miejskiego jako 
szczupaki dla poruszenia leniwych karpiów, dia oczysz
czenia tego stawu z błota, żabowiny i innych nalecia
łości w bag enku miejskim, w sprawie tak ważnej dla 
tysięcy mieszkańców nie puścili pary z ust i siedzieli 
milcząco. Tymczasem panowie rzeźnicy znowu w tym 
tygodniu podwyższyli ceny mięsa o 8 gr. na kilogra
mie. Obecnie kilo mięsa wołowego lichszego kosztuje 
w Przemyślu 1 k. 70 gr., lepszego 2 korony. W rze
czywistości nie jest to nawet mięso wołowe, lecz 
krowie.

Spodziewano się też, że burmistrz dia uspokoje
nia mieszkańców zawiadomi radę o zarządzeniach an- 
ticholerycznycb, lecz i tego na ostatniem posiedzeniu 
rady nie uczynił i jak wieść niesie ani niema żadnych 
zarządzeń, ani przygotowań, a obawa zawleczenia
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cholery przez pątników z Leżajska jest możliwa i 
łatwa. I w tej sprawie nikt z radnych nie zabrał 
głosu.

Za to całe posiedzenie wypełniła dyskusja, wpraw
dzie w ważnej dla miasta sprawie, lecz ciągnącej się 
już od lat kilku, jak wąż morski na magistracie i 
radzie i... znowu — jak dawniej — na niczem się 
Skończyło, bo nie powzięto decydującej uchwały. By
ła  to sprawa wyKup.ia zakładu elektrycznego przez 
miasto. Burmistrz stawiał wniosek o zapoweazenie 
wykupna zakładu na przeciąg 6 miesięcy tj. z dniem 
31. mai ca 1906 a przez ten czas o wystaranie się o 
pożyczkę na wykupno. Dr. Dworski, były burmistrz 
proponował odesłanie całej sprawy do magistratu, by 
tenże wraz z tą sprawą przedłożył i projekt finanso
wy, względnie, by przyszedł z wnioskami co do prze
prowadzenia konwersji długóc miasta, zaś dr. Schein- 
bach, by magistrat dopiero przyszedł z wnioskami 
odpowiednimi w sprawie konwersji długów i wykupna 
stacji elektrycznej, kiedy będzie uważał za najodpc 
wiedniejsze. Ten wniosek najwięcej trafił do" przeko
nania magistratowi i radnym, bo go uchwalono.

Przed dwoma jeszcze laty w jednej z korespon- 
dencyj podnieśliśmy nadużycia jednego z funkcjonariu
szy miejskich z biura drogowego na szkodę gminy. 
Z miejscowych tygodników podniósł to także „Głos 
Przemyski", a na radzie miejskiej dr. Szalry, powołu
jąc się na „Kurjer Lwowski" i „Głos Przemyski". 
Burmistrz przyrzekł przeprowadzić dochodzenia, które 
ciągnęły się 2 lata i teraz się tem zakończyły, że 
wszystko stwierdzono jako zgodne z prawdą ■ pora
dzono temu funkcjonariuszowi wniesienie podania o 
zwolnienie ze służby, aby w ten sposób uzyskał zwrot 
wypłaconych wkładek do funduszu emerytalnego. Zaś 
pewnego przedsiębiorcę robót miejskich, który temu 
funkcjonariuszowi był pomocnym w oszukańczych ma
nipulacjach ra  szkodę gminy, nadal pozostawione mu 
wykonywanie robót przy drogach miejskich.

CONAN DOYLE. 52)

Po powrocie Holmesa 
z Tybetu.

VI. Z ło ty  cwikier.
(Ciąg dalszj.)

— Tak jest — odpowiedziałem  — zgadzam 
się na wszystkie twoje wnioski, tylko nie wiem, 
jak doszedłeś do tego, że była ona dwa razy u 
optyka.

Holm es wziął znowu cwikier do ręki.
—  Jak  widzisz — rzekł — sprężyny w yłożo

ne sa cieniutka warstwą korka, ażeDy zmniejszyć 
nacisk na nos. Jedna warstwa jest zciem niała i 
nieco zapuszczona, druga zaś całkiem nowa. Wi
docznie więc pierwsza warstwa odpad ła i zo 
stała  zastąpiona nową. O  ile m ogę sądzić, także 
i ta zczerniała warstwa m usiała być nałożoną d o 
piero  przed paru m iesiącami. Obydwie zupełnie 
się ze sobą zgadzają, z czego wnoszę, że wstawiać 
je m usiał jeden i ten sam  optyk.

—  Cudownie! — zaw ołał Hopkins z najwięk
szym zapałem . Ody sobie pom yślę, że te wszyst
kie dowody, ja miałem w 'ę k u , nie mając o  tem 
najm niejszego pojęcia! Wogóie miałem zresztą za
m iar udać się z tym cwikierem do londyńskich 
optyków.

— N atuialnie, że m usiałbyś pan to uczynić. 
Czy masz nam  jeszcze co do opow iedzenia o  wy
padku?

— Więcej nic, panie Holmes. Sądzę, że wiesz 
pan teraz tyle co i ja, a praw dopodobnie jeszcze 
więcej. Dowiadywaliśmy się także, czy jaka obca
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osoba nie była widziana na ulicy, albo na dworcu 
kolejowym. N ikogo jednak nie widziano. Co mnie 
jednak najbardziej martwi, to  brak wszelkich przy
czyn i m otywów zbrodni.

—  W tym wzglądzie niestety ja panu nic 
nie m ogę powiedzieć Czy m am y jutro rano  jechać 
razem  z panem na miejsce .Wypadku?

— Jeżeli m ogę prosić, ło byłbym bardzo 
wdzięczny, panie Holmes Z  Charing Cross wy
jeżdża pcciąg  o godzinie 6 rano  do Chatham , tak 
że między godz 8 a 9 rano moglibyśmy już być 
na placu Yoxley.

— No to  pojedziem ytym  pociągiem. W ypadek 
ten m a rzeczywiście kilka interesujących punktów 
i zajm ę się nim z całą satysfakcją. A teraz dobrze 
będzie, jeżeli przynajmniej na kilka godzin p o ło 
żymy się spać. Pan, panie H opkins, m ożesz się po 
łożyć spać na sofie, a ju tio  ran o  zgotuję panu na 
śniadanie filżankę kawy.

*

N astępnego dnia burza ucichła, aie było bar
dzo zimno, gdyśmy się wybierali w drogę. Po u- 
ciążliwej podróży wysiedliśmy wreszcie na małej 
stacji niedaleko Chatham, zjedliśmy w restauracji 
drugie śniadanie, tak, ze natychm iast po przybyciu 
na plac Yoxley, mogliśmy przystąpić do dzieła, U 
furtki ogrodow ej pow itał nas policjant.

— No! Wilsonie co nowego?
— Nic, panie inspektorze.
—  Żadnej wiadom ości o  osobie nieznanej?
— Niema nic. Na stacji wiedzą pewnie, że 

w czoiaj nikt tutaj obcy nie przyjeżdżał, ani nie 
odjeżdżał, i

— Czy starałeś się zasięgnąć w iadom ości po 
hotelach i restauracjach?

— Tak, ale i tam  nie wiedzą, o  nikim podej
rzanym .

— Dobrze. — O to jest droga, o  której m ó

We Lwowie.
— D rożyzna m ięsa. Prezydjum miasta oierze pod 

uwagę sprawę uregulowania pośrednictwa przy sprzeda
ży mięsa, zwłaszcza w postaci handlu komisowego, tu
dzież sprawę obsyłania lwowskiego targu mięsem koń- 
skiem. W kwestji pośrednictwa zarząd miasta idzie 
śladem opinji ankiety drożyźnianej, że mianowicie jest 
rzeczą konieczną zredukowanie, ewentualnie usunięcie 
pośrednictwa, zwłaszcza co do handlu mięsem prowin- 
cjonalnem; ankieta wskazała, że należy ustanowić ko- 
misjonerów miejskich, którzyby wobec erganów gminy 
byli bezpośrednio odpowiedzialni. Owóż w sprawie 
pośrednictwa, po już dokonanych stud,ach, gmina wnet 
przystąpi do konkretnego działania. Co do mięsa koń-

wiłem, panie Holmes. Daję panu słow o, że 
wczoraj nie było tu żadnych śladów.

— Na której stronie była traw a podeptana?
Na tei stronie, pom iędzy drogą, a grządką

kwiatów. Nie widzę dziś tych śladów, ale wczoraj 
były one bardzo znaczne.

— Tak —  tak, tędy ktoś przechodził — p o 
wiedział Holmes, schylając się. — Nasza Jam a m u
siała bardzo ostrożnie m aszerować — nieprawdaż? 
Szła bowiem po jednej stronie drogi, po mokrej 
trawie i zostaw iła wyraźne ślady!

— W istocie działała ona, jak wiaać, z zimną 
rozwagą.

Zauważyłem  w ie'e mówiący wyraz twarzy u 
m ojego przyjaciela.

— Czy pan sądzisz, że m usiała ona wracać 
tą sam ą drogą?

— Naturalnie. Innej drogi przecież niem a.
— Czy napraw dę niem a żadnej innej?
— Tak.
— Więc wracała po tym m okrym  pasku 

trawy.
— Tak.
— Hm. Osobliwa droga — rzeczywiście bar

dzo osobliwa. Sądzę jednak, że tutaj nie dowiemy 
się niczego więcej. Chodźmy dalej. Furtka od o- 
grodu iesi zwykle o tw arta niep-awdaż? W takim 
razie gość nie m iał w ice  trudności z dostaniem  
się do wnętrza. O m orderstw ie nie myślała ta  
osoba wcale, bo 1 laczej byłaby się przecież &ao- 
patrzyła w jakąś broń, a nie uiywa>a zwykłego 
rozcinacza. Poszła więc tym ,kory taizem  i na m a
cie kokosowej ine zostawiła żadnych śladów. N a
stępnie weszła do pracowni. Jak  długo m ogła ona 
się tu zatrzymać? Co do tego nie mamy żaunych 
wiadom ości.
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skiego — jest to również postulat ankiety drożyźiia- 
nej. P. Michalski, bawiąc w ubiegłym tygodniu w Wie
dniu, żywo się tą sprawą zajął, a za powrotem do 
Lwowa wdrożył rokowania, które idą pomyślnie i jest 
nadzieja, te  niebawem za 48 gr. będzie można dostać 
we Lwowie kilogram (nie tunt) mięsa końskiego po 
śiednieiszego, a za 64 groszy kilogram polędwicy koń 
skiej. Że konina jest bardzo rozpowszechniona, dowo
dzi fakt, iż na targu wiedeńskim bywa rocznie prze 
szło 20.000 koni rzeźnych, tj. więcej aniżeli we Lwo
wie wogole wszelkiego Dydła rzeźnego. W r. 1904 za
bito we Lwowie ogółem 17.425 sztuk bydła rzeźne 
go wszelkiego gatunku. Wiedeń ma przeszło czterysta 
jatek r  mięsem końsKiem

—  Sp>zedaż tan iego  mi<gsa. Wczoraj sprowa
dzono na targ przy pl. Strzeleckim przeszło podwójną 
ilość kilogramów mięsa Dotąd sprzedawano dziennie 
na trzech straganach około 500 kg., wczoiaj po
wstały dwa nowe stragany z mięsem wieprzowem. Licz
ba dostarczonego mięsa wynosiła 1.256 kg. Mięso 
wieprzowe sprzedają polędwicę po 1 kor 52 gr., 
szponder po 1 *36, a szynkę tylną i przednią po 1 "36 
za kg. Mięso jest bardzo ładne, zwłaszcza szynki wy
glądają okazaie. W handlach masarsKich szynka w o- 
statnich czasach podrożała. Mięso wieprzowe, sprzeda 
wane na pl. Strzeleckim jest tańsze od mięsa sprze- 
cawanego w bazarach targowych o 24 do 40 gr. na 
kilogramie. Codziennie przy ławach na pl. Strzeleckim 
panuje ścisk, kupują tam ludzie nawet z odległych 
przedmieść.

—  W ybory do Izby lekarskiej. „Gazeta lwow
ska" donosi: Ponieważ jeden z lekarzy, wybrany człon
ie,em Izby zachodnio galicyjskiej z grupy V. (powiaty: 
Brzesko, Dąbrowa, Pilzno i Tarnów), dalej zaś leka
rze wybrani na zastępców członków do tej samej Izby 
z miasta Krakowa, a do lzbv lekarskiej wschodnio gali
cyjskiej z m, Lwowa, tudzież z grupy IV. (powiaty : 
Lwów, Rudki, Żydaczów, Bobrka, Przemyślany i Rohatyn), 
wyboru nie przyjęli, przeto rozpisuje się na 30. bm. 
u z u p e ł n i a j ą c e  w y b o r y  n a  j e d n e g o  
c z ł o n k a  a o  I z b y  l e k a r s k ! ej  z a c h o d n i  o- 
g a l i c y j s k i e j  z g r u p y  w y b o r c z e j  V, ebej 
mującei powiaty polityczne: Tarnów, Brzesko, Dąbro
wa i Pilzno: tudzież po 1 zastępcy członkow z m 
Krakowa, Lwowa i z grupy wyborczej IV Izby lekar
skiej wschudnio-galic/jskiej, która to grupa obejmuje 
powiaty polityczne. Lwów, Rudki, Żydaczów, bobrka, 
Przemyślany i Rohatyn.

—  G odziny u rzęaow e w  sąd ach . Protokoły 
podawcze w sądach otwarte są dla stron przedpołud
niem tylko o g 11. Obecnie ministerstwo sprawiedli 
wości uznało, że czas ten należy przedłużyć — i ro 
zesłało okólnik do prezydentów sądów krajowych 
z zapytan.em o ich opinię co do przedłużenia godzin 
urzędowych w protokołach podawczych go 12 w  po
łudnie.

— Egzam ina pryw atne w  akadem ii han
dlow ej w e L w ow ie z buchalterji, korespondencji 
hanaiowej i rrac kantorowych, rachunków kupieckich, 
towaroznawstwa i stenografii, odbędą się 4. paździer
nika br. Podania z wymienieniem przedmiotów egza
minu, zaopatrzone stemplem na 1 k., udokumentowa
ne ostatniem świadectwem szkolnem i metryką chrztu, 
naiezy wraz z taksą (16 kor. za każdy przedmiot) 
wnosić do dyrekcji akademji handlowej do dnia 25. 
września br.

—  W pisy do konc. szkoły muzycznej H»leny 
Otlawowej przyjmuje się w lokalu szkoły ul. Teatral
na 1 16, między godz. 11 — i przedpołudniem, a 4—6 
popołudniu

—  Dyrekcja kolei państw ow ych donosi: Z po
wodu pojawienia się choiery w Galicji zastanowiono 
kurs wozu l.|H. klasy idącego przy nocnym pociągu 
pospiesznym wprost z Berlina do Bukaresztu, wzglę
dnie w przeewnym Kierunku; wóz pomieniony kursuje 
obecnie do Burdujeni względnie do Ickan.

—  2  pow odu upałów  rozpuszczono wczoraj 
młodzież w niektórych zakładach średnich już o godz.
12. zamiast o 1 ej.

— O szu stw o w od ociągow e. Studnia w hotelu. 
Żorża, z której niezdrową i brudną wodę połączono' 
z główną rurą wodociągu miejskiego, znajdowała się 
w piwnicy, poć hotelem. Istniała ona tam od chwili 
powstania ouaynku. Najpierw używano wody do budo
wy, później zaś do kotłów maszyny, wytwai zającej 
światło elektryczne. Od pewnego czasu, przypuszczają, 
że od paru miesięcy, połączono rurę tej studni z wo
dociągiem, tak, że wody studziennej można było uży
wać do picia, do potrzeb Kuchennych itp., bo można
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ją było wp iścić dc wszystkich rur wodociągowych. 
Połączenie wody stjdziennej z wodociągiem mogło 
było spowoaować nieobliczalne szkody na zdrowiu 
mieszkańców hotelowych, a nawet innej publiczności, kon
sumującej wodę z miejskich źródeł. Na szczęście przy 
padek wykrył oszustwo i zapooiegł ewentualnemu nie
szczęściu. Dzierżawca hotelu p. Brzezicki płacił gmi
nie za używanie wody około 8 000 kor. rocznie Je
żeli więc przez parę miesięcy używał wody nie z wo
dociągów lecz ze studni w piwnicy, gmina ponosi zna
czną szkodę materjalną.

Na podstawie wiadomości zasięgniętych u dyre
ktora wodociągow miejskich p. Aleksandrowicza dono 
szą: „Kucharz hotelu Żorża doniósł przed kilku dniami 
redakcji jednego z pism tutejszych, że w wodzie z wo- 
aociągu znalazł glisrę, co podane do publicznej wiado 
mości wywołało powszechne zaniepokojenie. Ponieważ 
wedle bardzo skrupulatnych badań bakteriologicznych 
woda dobrosiańska jest absolutnie woiną od zanieczy
szczeń tego rodzaju, więc sama przez się nasunęła się 
dyrektorowi myśl, że przyczyny należy szukać w czem 
innem i gdzieindziej, zarządził więc bardzo szczegóło
wą rewizję w hotelu Żorża, gdzie się owa glista poja
wiła i znalazł w piwnicy połączenie, będącej tam już 
a pełne; nieczystości studni z wodociągiem miejskim"

W sprawie tej pisze „Przegląd": „Dzierżawca ho
telu Żorża postanowił zaoszczędzić sobie opłatę i w 
tym ceiu przeprowadził rurę ze studni znajdującej się 
na dziedzińcu administracyjnego aomu hotelowego tuż 
za hotelem przy ul. Klementyny Tańskiej i rurę z tej 
studni wpuścił do wodociągów ponad wodomierz. 1 ym 
sposobem brudna woda, pełna wszelakich błotnistych 
odpływów, a pochodząca z riadpełtwiańskiego bagna, 
na którem ten dom administracyjny jest zbudowany, 
dostawała się do wodociągów i rozdawana była w ka
rafkach do picia zarówno przyjezdnym, mieszkającym 
w hotelu, jak i gościom jadającym w restauracji ncte 
lowej. Szczęście prawdziwe, że z tego powodu nie wy 
buchła jaka epidemja doiąd we Lwowie, cnociaz nie
zawodnie mnóstwo tych osób, które w przekonaniu, 
że piją czystą wodociągową wodę, piły w tym hotelu 
wodę z bagna nadpełtwiańskiego, dostało jakiejś dys- 
pepsji, choleryny lub innych chorób przewodu pokar 
mewego. Magistrat z tego powodu zarządził zamknię
cie owej studni w hotelu Żorża, wobec jednak takich 
„oszczędnościowych" dążności w tej instytucji, naieża 
łoby kazać tę studnię zasypać. Sprawa oczywiście od 
dana została do sądu, ze względu jednak, że mogą 
inne instytucje, posiadające wodomierze, urządzać po
dobne spekulacje na wodzie, jaką urządził dzierżawca 
hotelu Zorża, wypadałoby, aby sądy wymierzyły taką 
odstraszającą karę w tym wypadku, iżby już nikomu 
nie przyszła ochota do spekulacji tego rodzaju.

„Gazeta Lwowska" donosi, że w hotelu Żorża 
wodomierz wykazywał zawsze roczne zużycie wody za 
mniej więcej 5.000 L. Dalej pisze „Gazeta urzędowa": 
„Gmina naiażona została na uszczuplenie dochodów z 
opłai wodociągowych a mieszkańcy hotelu n a  k o r s u  
mowanie wody n i e z d r o w e j .  Studnię z urzędu za
sypano, a  protokół przesłano prokuratorji państwa 
celem wdrożenia dochodzenia karnego".

— D yrektor teatru  i redaktor. Wieczorem 
o godzinie 10 tej zakończyła się rozprawa. S ę
dziowie zaprzeczyli wszystkie pytania w kierunku ob
razy czci dyrektora Hubczaka, a raGca C h a r a k 
ogłosił wyrok uwalniający red. Hnatiuka. Zastępca 
oskarżyciela zgłosił zażalenie nieważności.

— M ag is tra t ja ro s ław sk i osK arża Przed tym 
samym trybunałem przysięgłych, który przedpoł. i 
wieczorem roztrząsał sprawę obrazy czci dyrektora 
ruskiego teatru, rozpoczęła się onegda., rozprawa prze
ciw p. Arturowi S e e I i b o w i, odpowiedzialnemu re- 
d&kt „ Tygodnik jarosławskiego". Oskarżał go ma
gistrat m. Jarosławia, a chodzi o następującą rzecz: 
W „Tygodniku joros-ł." pojawił się w marcu br. ar 
tykuł, w którym znalazły się zarzuty, że „niektórzy 
policjanci jarosławscy podczas służby w poczekalni
III. KI. pod pozorem kontrolowania pogrążonych w śnie 
osób przejezdnych, przystępowali do nich cichaczem 
na palcach, aooierali się do ich kieszeni i w rafino
wany sposób okradali", jak twierdzi akt oskarżenia, 
magistrat jarosławski, po pojawieniu się tego artyku
łu, zwrócił się do redakcji z żądaniem wymienienia 
nazwisk tych policjantów dla poczynienia przeciw nim 
stosownych kroków, lecz redakcja me uczyniła Łego. 
Wobec tego pociągnął magistrat p. Seeiiba przed sąd 
wewski, ponieważ tutaj drutował się „Tygodnik ja
rosławski".

Do rozprawy miało stanąć siedmiu świadków, 
powołanych przez podsądnego, przyjechał jednak tyl

ko jeden. P. Seelib oświadczył, że będzie prowadzić do
wód prawdy, względnie, że powołani świadkowie p o 
twierdzą prawdziwość faKtów, zawartego w owym ar
tykule i stwierdza, że o tym fakcie doniesiono redak
cji. Do przesłuchania tego jedynego świadka nie przy
stąpiono, natomiast zabrał głos obrońca pcdsa.dnego 
dr. L o w e n h e i  z i żądał, aby powołano jeszcze 
kilku świadków na uzasadnienie, ź t policjanci jarosław 
scy dopuszczają się zbrodni i drastycznych nadużyć, a 
magistrat w Jarosławiu toleiue wśród policji ta.-.ie 
indywidua.

Dalej żądał obrońca, aby dopuścić dowody na 
następujące okoliczności: że pewien policjant usiłował 
w nocy obrabować pijanego człowieka, a gdy spo
strzegli to ludzie i narobili krzyku, policjant uciekł; że 
b. inspektorowi policji jarosławskiej Markowskiemu,, 
karanemu 5-cic miesięcznem więzieniem za torturowanie 
aresztaiitów, wymierzył magistrat jarosławski emery
talną pensję a naato dał mu pesaaę strażnika drogo
wego.

Zastępca skarżącej gminy dr. D w  e r n i c k i  
sprzeciwił się dopuszczeniu dowodu na powyżej na
prowadzone fakty, twierdząc, że nie są one oujęte 
aKtem oskarżenia, przyczem oświadczył, ze ścigać bę
dzie podsądnego za nowe zarzuty, podniesione w cza 
sie rozprawy. Trybunał podzielił wywody dr. Dwerni
ckiego i odrzucił wnioski obrońcy, zarazem odroczył 
razprawę a to w celu wezwania tych świadków, któ
rzy me przybyli na rozprawę.

—  K radzież zegarków . Na pl. powystawowym 
skradziono w niedzielę wieczór p. Kamili barberowei, 
wdowie po kapitanie, złoty zegarek w kształcie listka 
z en.aljowaną jaskółką i z długim łańcuszkiem, wart. 
160 kor. — P. Marji Kwaśnickiej zginął w.eczorem 
na ul. Żółkiewskiej zegarek złoty emaljowany z napi
sem na środkowej kopercie: „dla Maryńci 24-4 1905 
W, G.", który był uwieszony na drugim łańcuszku. — 
W chwili, gdy p. A. Griinspan, słuch, polit. wysiadał 
popoł. z pociągu na Podzamczu, wyciągnął mu jakiś 
złodziej z kieszeni kamizelki srebrny zegarek z kró
tkim łańcuszkiem.

— Zagubiona dziew czyna. Niańka Kas;, Ida 
Walha, licząca lat 10, wyszła w niedzie ę z domu 
swej służbodawczyni na nabożeństwo i zaginęła.

—  D robne w iadom ości. Adwokatowi" dr. Zygm. 
Lilienfeldowi, który siedział popołudniu na ławce obok 
restauracji Wysokiego Zamku, skradziono wtedy, gdy 
na chwilę odszedł od ławki, pozostawioną na ław co 
laskę z srebrną zęczka i monogramem S. L., wart. 
30 kor. — Dwie książeczki Kasy oszczędn. opieweią- 
ce na 2 500 2.000 kor. zgubił w niedzielę wieczór 
na ulicy p. Roman Przybylski, rzeźmk. — P. |ózef 
Zasowski, urzędnik, zgubił pugilares z rozmaitemi no
tatkami, markami pocztowemi i znaczniejszą gotówką.

Stan, Z, Wendalowskiemu, który kąpał się w sta
wie kleparowskim, skraazono pozostawioną na brzegj 
kompletną garderobę i bieliznę, tak, że musiał w stro
ju adamowym przeczekać na brzegu czas dłuższy za
nim dostarczono mu innego ubrania, Na swoje szezę- 
ście spotkał WanPalowski wieczorem na ulicy nieja
kiego Jana Czyżyka, który sprzedawał jego marynarkę 
i kamizelkę. Rzeczy odebrano Czyżykowi, poczem 
zamknięto go w areszcie.

Zarobnik Simche Panzer z Zamarstynowa zgubił 
w drodze z ul. Karola Ludwika na Furmańską książe
czkę pocztowej kasy oszczędn., kartkę z markami i 
5 arkuszów wypłaty losów.

Z Krakowa.
. .§ Zjazd praw ników  austriackich kolei pań

stw ow ych w  Krakowie, W piątek rano przybyło 
do Krakowa około 60 uczestników zjazdu ze wszyst
kich dyrekcyj austrjackich kolei państwowych. Przed 
południem uczestnicy zjazdu zwiedzali miasto, a na
stępnie o g. 3. popoł odjechali do Zakopanego. Na 
drugi dzień zrana, t. i. w sobotę, udali się wszyscy 
uczestnicy zjazdu wśród bardzo pięknej pogody do 
Morskiego Oka, a stamtąd pieszo do Czarnego Stawu. 
W niedzielę raro  powrócili do Krakowa i zwiedzili 
Wawel, następnie bibljotekę Jagiellońską, gdzie na dzie
dzińcu na pamiątkę zjazdu dali się wszyscy wspólnie 
odfotografować. Popołudniu 6 g 3. rozpoczęły s.ę w 
sali dyrekcyjnej fachowe obrady, które zagaił zastępca 
dyrektora kolei państwowych w Krakowie dr. Solerk i. 
Przewodniczącym obrano dra Mossora, szefa biura 
prawniczego w Stanisławowie, a zastępcą dra Wernera 
z Wiednia, sekretarzami zaś dra Barba oraz ara Kor
bela z Krakowa. Po dłuższych obradach nad sprawa
mi prawników' kolejowych obchodzącemi, na wniosek 
biura prawniczego wiedeńskiej dyrekcji austr. kolei

V{ J Ł K I \ w r o i v d

mają od ?0  lat ustalone uznania najlepszych. Wszędzie dc nabycia,
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Państwowych przyięto przez aklamację wniosek o za
wożenie ogólnego związku prawników austrjackich k o  
lei państwowych. Wypracowanie statutu polecono praw
nikom wiedeńskim. Następny zjazd odbędzie się w 
Pradze. Wieczorem dnia tego uczestnicy zjazdu rozje
chali s;ę. Zjazd wypadłby o w.ele lepiej, gdyż z s a 
mego Wiednia miało przyjechać 30 prawników kolejo
wych; z porodu jednak alarmujących artykułów w 
dzienn.kach wiedeńskich, jakoby w Krakowie szerzyła 
się cholera przyjechał tylko jeden uczestnik dr. Wer
ner, i to wskutek telegraficznego doniesienia mu, żc 
w Krakowie wcale żadnej epidemji niema.

5a prowiaejl,
S  N a cele  d o b ro czy n n e  odbył się w T a r 

n o p o l u  niezwykle zajmujący koncert ze współudzia
łem wyb.tnych sił artystycznych. Zajęcie bardzo licznie 
zgromadzonej publiczności i najżywsze oklaski zognis
kowała około swej osoby młoda winuozka skrzypco
wa pna Stanisława A r n o l d ó w n a ,  której przedzi
wnie piękna i wysoce artystyczna gra, w zachwyt 
wprowadziła słuchaczy. Młodziutką artystkę zasypano 
formalnie kw:eciem. Nienniiejszem powodzeniem 
cieszył się bardzo piękny śpiew młodej śpiewaczki 
liiycznej pny Bronisławy L a n d a u ó w n y ,  zaangażo 
wanej na sezon najbliższy do opery w Regensburgu. 
Prócz wymienionych pań, grał na tym — jak już za 
znaczyliśmy niezwykle pięknym koncercie, ceniony 
amator pianista p. Kazimierz N i e d z i e l s k i .

S  Z jazd  m oskaiofilski. Z Kołomyi natn piszą : 
Wieczorem w środę dnia 6. bm, Kołomyja zajaśniała 
nagle tysiącem żarzących się świec, hotele, gmachy 
rządowe a nawet i russa cerkiew ozdobione były li 
cznemi chorągwiami o barwach austrjackich, galicyjskich 
i polskich (??) Żandarmi z najeżonymi bagnetami krą
żyli po mieście, a policja, przebrana w galowe mundu
ry ( ? )  z sierdzistą miną roztrącała spokojnych prze 
chodrrów, robiła porządek. Cóż to takiego ? Czy mo
że jakiś minister ma zawitać w gościnne progi Koło
myi. N ie ! Oto ma się odbyć zjazd moskalofi.ów z ca
łej Galicji i Bukowiny. Olbrzymie afisze w języku ru
skim, polskim i żargonie wzywają mieszkańców sto
licy Pokucia do urządzenia iluminacji i do godnego 
przyjęcia dziesięciotysięcznej ( ? )  rzeszy moskalofilów. 
Podpisani dr, Dudykiewicz i dr. A^ksiewicz prowody- 
rowie galicyjskich wielbicieli carakiui. Do czego więc 
dochoazi nietakt moskalofilskd Oto nie proszą, ale 
wzywają Polaków, Rusinów i Żydów do uświetnienia 
ich obchodu swym współudziałem. A jakiem czołem 
rada miejska udekorowała swój ratusz a rada powia
towa gmach, z jakiego powodu na rządowych budyń 
kash powiewają chorągwie ? — pytają profani Z bez
myślności i lojalności dla zaprzyjaźnionego państwa 
odpowiadają inni. Co na to c. k. rząd i jego repre
zentant p. starosta ?; oto przed trzema laty nie po
zwolił na pochód w biały dzień podczas obchodu 
grunwaldzkiego, a teraz pozwala moskalofilom na po
chód wśród nocy z lampionami i oochodniami a przy
jaciele p. starosty mówią, że to dobry Polak, bo nie 
lubi Rusinów Ukraińców, a popiera żydów z propinacji 
i bagno w gminie... Jak sobie tłuanczyć takie postę
powanie p. starosty — niewiadomo.

I odbył się pochód z lampionami, rosyjskimi na 
pisami, pochodniami i muzyką przez pryncypalna ulice 
miasta. I byłby się odbył bardzo pięknie, przyzwoicie, 
gdyby nie Ukraińcy... Koło ruskiego narodnego domu 
stała zebrana w imponującej liczbie młodzież ukraiń 
ska, polska i sjonistyczna. Kiedy nadszedł pochód, ze
brani przywitali go okrzykami hańba, Dfuj i t. p. 
dosadnymi epitetami. Następnie koatr-demonstran 
ci podzielili się na dwie grupy: jedna szła przed 
pochodem a druga za nim z wielkim gwizdem i tpie- 
wetn. W nocy moskalofilscy pachołkowie wybijali szy
by, gdzie nie płonęły świece. Tak caricy adherenci 
teroryzują tuteiszą ludność, zapominając, że tutaj nie 
sięga władza „gasudara". Na drugi dzień odbył się po 
chód po uroczystym nabożeństwie do parku miejskiego, 
gdzie odbyło się „Sopranie" według programu, zapo 
wiedzianego. A więc panslawistyczne a raczej caro- 
chwalskie mowy, czystw rosyjskie deklamacje i t. p.

Zaznaczyć trzeba, że w „sobraniu" brało udział 
zwyż dwustu księży, ruskich, oprócz księży prawosła
wnych ; wielu było rodowitych moskali.

Wi-czorem dał s:ę słyszeć nuk moździeży : to 
w parku miejskim rozpoczęła się zabawa. Chociaż 
park jest miejscem publicznem, to jednak był zamknięty 
dla niemoskalofilów, bo przy drzwiach i furtkach stali 
policjanci, którzy osób bez odznak zielonych nie wpu
szczali do środka — komentarze zbyteczne.

Ludzie prości gorszą się strasznie, że ruski kano
nik ks. Semionów użył domu Bożego do celów poli

tycznych. Ks. Semionów dopóki nie uzyskał parafji 
tutejszej, udawał przyjaciela Polaków nawet umieszczał 
w „Słowie Polskiem" elokubracje na Rusinów a prze
wrotny orgaa nafciarsk1' te pamflety umieszczał. Ale 
skoro pater Semionów upragnioną posadę uzyskał, 
odkrył przyłbicę i pokazał co zacz.

5* Z B o ry s ław ia  piszą nam: W Wolance 
w sali „Sokoła" odbył się wieczorek, urządzony 
staraniem kółka amatorów stowarzyszenia robo
tników naftowych „Wiertacze*. Cały czysty dochód 
wcale znaczny, bo sala była wypełniona, przezna
czono na cale zakładającego się robotniczego 
ko>a T. S. L. imieniem urządzającego stowarzyszenia 
wypowiedział słowo wstępne p. M. Kalaman, (wier
tacz). Przedstawił następnie prace oświatowe, które 
już dziś zgrupowały się dokoła towarzystwa „Wierta
cze” w Wolance, więc szkółkę początkową, w której 
naukę pobiera około setki dzieci, systematyczne wy
kłady f.zyki i geologji a także czytelnię pism. Wszyst
kie te prace powinny się skupiać w T. S. L., więc też 
grupa ludzi, w przeważnej części robotników zakłada 
nowe Koło T. S. Li; dzięki temu stowarzyszenie „Wier
tacze”, jako partyjne stowarzyszenie zawodowe, będzie 
mogło zająć się wyłącznie sprawami zawodowymi, a 
do prac T. S. L. zostaną wciągnięte szersze masy 
robotników. Kółko amatorów odegrało następnie ko
medię Przybylskiego „Na przekór" a po części mu
zycznej dramat na tle r. 63 go „Za Sztandarem". 
Amatorowie zasłużyli sobie na oklaski, którymi ich 
nagrodzono. Na część muzyczną złożyła się wyboro
wa gra na skrzypcach i trio młodych mandolinistów. 
Rozpoczęta praca została tu przyjęta sympatycznie a 
intrygi jednostek, pragnących jej szkodzić, wywołały 
niesmak. W tej pracy znamiennym objawem jest to, 
że nie jest to praca oświatowa „z g ó ry 1, lecz, że tu 
właśnie światli robotnicy zabierają się do oświecania 
szerszych mas. M . K .

55 D o T n isk aw c a  przybyło do 1. września 
3161 w’ykazanvcn w 6 dotychczasowych listach. Jest 
to najlepszy sezon, jaki tam pamiętają od czasu zało
ż e n i zakładu kąpielowego. V/ Truskawcuf bawi jesz
cze siosunkowo dość wiele osób Sezon 111. potrwa 
do końca września.

% dzielnic za kordonowych.
~  Z W arszaw y donoszą: „Kurjer Codzienny"

zamiast zwykłego numeru wydał w niedzielę rano 
kartkę, na której wydrukowano tylko komunikat nastę
pujący:

„Zawiadamiamy niniejszem szanownych prenume
ratorów naszych, że z dniem dzisiejszym pismo nasze 
z rozporządzenia Generał Gubernatora warszawskiego 
zostało zawieszone na czas trwania stanu wojennego 
w Warszawie. Redakcja i wydawcy.

Piszą o tem 10. bm.: „Fakt najmniej oczekiwany, a 
powiększający grozę chwili, zaszeał w opłakanem i rak 
już tuiejszem życiu prasy. Z rozporządzenia generał- 
gubernatora zawieszone zostało na nieograniczony czas 
wydawnictwa „Kurjerai Codziennego" z powodu jego 
„wrednawo naprawienia" (szkodliwego kierunku). W 
redakcji tego pisma, które właśme w dzisiejszym nume 
rze zapowiada czytelnikom zmianę tytułu na „Głos 
polski" — nie chciano uwierzyć w tak dotkliwy cios. 
Rzucił on rzeczywiście panikę na całą prasę warszaw
ską, wydaną dziś, mimo, śrogiej obroży cenzuralnej, 
na łaskę i niełaskę byle widzi mi się któregoś z ge 
nerał-gubernatorów, których Warszawa, podług najno
wszej nominacji, przysłanej komendantowi stanu wo
jennego, posiada aż dwóch: Skałłona, generał guber
natora i wielkorządcę Królestwa, i Oichowskiego, ge- 
nerał-gubernatora Warszawy i powiatu warszawskiego 
na czas stanu wojennego. Czuć w tem wszystkiem świe
ży powiew reakcii, podnoszącej po zawarciu pokoju 
coraz śmielei głowę w Petersburgu. Stan wojenny, 
oprócz zawieszenia „Kurjera Codziennego", zaznaczył 
się dziś nowemi dwoma rozporządzeniami: zamykania 
wszystkich sklepów bez wyjątku o godzinie 9 wieczór, 
jakoteż wzbronienia sprzedaży ulicznej, specjalne zaś 
rozporządzenie o roznosicieluch pism ścieśnia ich swo
bodę, prawie zupełnie, żądając, by wszyscy starali się 
o nowe pozwolenie u oberpolicmajstra, by mieli bla
chy na piersiach z numerami, by nie wywoływali ani 
pism, ani artykułów, by nie wskakiwali na tramwa
je i t. p.“

O zajściach cytadeli podaje agencja warszaw
ska następujące wiadomości. „W połowie sierpnia wię 
żniowie poi.tyczni śpiewali pieśni zakazane, co spowo
dowało interwencję szyldwacha. Gdy ci wb_ew zaka
zowi me przestali śpiewać, żołnierz dał strzał z kara
binu przez okno. zabijając jednego, a raniąc dwóch u-

więzionycb. Działo się to w kazamacie trzeciej „kur
tyny". W dniu 4 bm. aresztowani zbuntowali się wsku
tek braku słomy dc spania, śpią na gołej asfaltowej 
posadzce. Zjawił się oficer, który przemówieniem swem 
jeszcze bardziej rozdrażnił aresztowanych, tak, że w 
odpowiedzi posypały się na oficera i towarzyszących 
mu żołnierzy łyżki, kubki itd. Jeden z żołnierzy zo
stał raniony, pozostali wraz z oticerem wycofali się 
w porę. Od dnia tego zaczęła się zemsta. Szczegóły 
nie zaane, ale wnioskować z tego można, że 7. bm. 
o g- 1-szej w nocy zawezwano do tortu aleksandrow
skiego pogotowie ratunkowe, które stwierdziło zgon 
jednego z więźniów oraz śmiertelne rany u trzech, 
nadto w:?-le mniejszych u innych. Lekarz pogotowia 
był czynny tam od 1 do 4 w nocy ’ Chciał on ciężej 
ranionych przenieść do szpitala, lecz władza wojsko
wa nie pozwoliła na to “. * '

Sprawa polskiego wykładu w szkołach prywat
nych przedmiotów, cc do Których były pewne ograni
czenia, zuajduje się na dobrej drodze. D ecyz!a ma na
stąpić niebawem, prawdopodobnie w ciągu bieżącego  
tygodnia. Rozwiązanie tej sprawy umożMwi rozpoczęcie 
pracy na pensjach, którego od dawna czekają liczne 
rzesze m łodzieży.

W chęci opracowania statystyki warunków mater
ialnych studentów zakładów naukowych, mianowicie u- 
niwersytetu, politechnicznego i mstytutu weterynaryjne
go, pp Feliks Wł. Woyócki i Henryk J. Rygier (Ziel
na 31, m. 15) zwrócili się do kolegów z odpowieon o 
opracowanym szczegółowym kwestjonarjuszem.

OsobJbte.
* Z  p o cz ty . Ministerstwo handlu reaktywowało 

kwieskowanego oficjała pocztowego Winc. Stabiszew- 
skiego, a dyrekcja pocztowa przeznaczyła go do słu
żby w urzędzie pocztowym Lwów 1.

D o dzisie jszego  n u m e ru  dołączamy 7-my 
arkusz powieści Anny Keary p t . : „Za winy ojców"
w pizekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od str. 97 
do 112.

(Doniesienia prywatne).

ju ż^ y»yła wiaoyrona kuracyjne
kosz pocztowy po zł. 130 handel BODNARA.

K o m i t e t  s łu c h a c z e k  W sz e c h n ic y  I h o * >  
s k ie i i  udziela wszelkich informacji co do wpisów na uni- 
wersyoet, mieszkań itp we wtorki i soboty w sali VIII. 
Uniwersytetu od godz U —22 prsedpeł. Listowno zgłosze
nia pod adresem : Komitet Słuchaczek Wszechnicy lwow
skiej, Lwów, Uniwersytet.

Rekonstrukcja: gabinetu.
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego")

% ie d tń  12. września. C e s a r z  u w o l n i ł  
m i n i s t r a  o ś w i a t y  d r a  H a r t l a  i m i n i 
s t r a  h a n d l u  b a r .  C a  11 a n a  w ł a s n ą  i c h  
p r o ś b ę  z d o t y c h c z a s o w y c h  s t a n o 
w i s k  i nadał im przy tej sposobności wielkie 
wstęgi orderu  Leopolda.

Równocześnie zam ianow ał cesarz wiceprezy
denta dolno austrjnckiej rady szkolnej krajowej 
b a r .  R y s z a r d a  B i e n e r t h a  oraz szefa sekcji 
w ministerstwie spraw wewnętrznych h r .  L e o 
p o l d a  A u e r s p e r g a  —  pierwszego, szefem w 
ministerstwie oświaty, drugiego w ministerstwie 
handlu i p o w i e r z y ł  i m  k i e r o w n i c t w o  
d o t y c z ą c y c h  m i n i s t e r s t w .  Br. Bienerth 
i hr. A uersperg otrzym ali zarazem  godność taj
nych radców.

W iedeń 12. września. „W iener Ztg." o g ł a 
s z a  p i s m a  o d r ę c z n e  c e s a r z a  w s p r a 
w i e  u w o l n i e n i a  m i n i s t r ó w  H a r t l a  i 
C a l  l a  i nadanie im orderów  o r a z  m i  a n o  w a- 
b a r .  B i e n e r t h a  i h r. A u e r s p e r g a  kie
rownikam i m inisterstw handlu i oświaty.

W iedeń 12. września. Po ustąp ierm  pp. Hartla 
i Calla, cztery ministerstwa m ają obecnie tylko 
prowizorycznych zawiadowców a to: kolejowp, 
sprawiedliwości, oświaty i handlu. Te cztery p o rt
fele tworzyć więc m ają niejako podstaw ę do par- 
lamentaryzacji gabinetu. Sądzą, że portfele handlu 
i sprawiedliwości dostaną się Niemcom, a oświ ity 
jakiem uś stańczykowi.

P ra g a  12. września. M łodoczeskie „N arodni

pod facliowem kierownictwem p. JAKÓBA BUJARKA 
we Lwowie, plac llalicliii 1. 7 (gdzie Centralna kawiarnia).

Utrzymuje na składzie wielki wybór gotowych ubrań 
męskich własnego wyrobu według najnowszej mody 
wykonanych oraz wielki skład mundurków I p łaszczy  
dla pp. Studentów, ♦ ♦  po cenach najniższych. ♦ ♦  

Wszelkie zamówienia uskutecznia się 
terminowo.



Listy" piszą : Zm iana w tekach mir.isterjalnych jest 
d!a n is  tajem nicą. Bar. G^utsch nie m oże liczyć 
■na to, aby uzyska!1 większość w obecnej sytuacji. 
Parlam entarna rekonstrukcja gabinetu w obecną’ 
chwili nie jest rzeczą niepraw dopodobną. Specjalne 
stosunki do delegacji czeskiej m uszą być iak naj
prędzej w yjaśnione.

Cekgramy „J&rjm Zwmk
J a s ło  12. września. Konsternację form alną 

wywołał wyrok w sprawie skargi urzędnika sta
rostw a p. Kaliniewscza przeć.w drowi Michnikowi 
p. Kukulskiemu, Łukasikowi i Kupczykowi. Po 
trzechdniowej rozprawie skazał sędzia Szostkiewiez 
d ra Michnika na 14 dni aresztu dom owego, a re 
sztę trzech po 10 dni aresztu zwykłego. D ow odu 
prawdy nie dopuszczono. Bfconii adw okat Sienkie
wicz, który w niósł odw ołanie od wymiaru kary 
i od  wyroku. Odbędzie się więc rozpraw a apela
cyjna przed sądem krajowym. P odczas, rozprawy 
apelacyjnej pokaże się, czy w olno ronić p. Kalinie 
wiczows rewizje Dezpodstawne i czy nie w oino za 
to  go skarżyć, a adwokatowi bronić.

K openhaga 12. września. Przyoyła tu carowa 
■wdowa i V/. ks Michał.

A rad  12. września. Naczelnik poczty na dw or
cu kolejowym L e y t n e r  zdefraudow ał 6.290 k. 
i odebrał sobie życie.

Lubiana 12. września. Wczoraj odbyło  się tu 
odsłonięcie pom nika słow eńskiego poety Franci
szka P r e s z e r n a  przy bardzo hcznym uaziale 
ludności, delegatów z Krainy i h.nych okolic s ło 
weńskich, wreszcie z Czech, Chorwacji i SerDji. 
Mowę w ygłosił poseł dr. T a v c z a r .  Następnie 
przemawiali imieniem Rosjan, prol uniwersytetu 
petersburskiego Z a b o ł  o  c k i i, imieniem Czecnów 
Łurmistrz Pragi S r b, imieniem C horw atów  dr. 
A m b r o s z Zagrzebia, wreszcie wiceburmistrz 
Belgradu P e t r o v i c  imieniem Serbów . -  —

P ary ż  12. września. „Lanłerne" donosi, że 
pewien żołnierz, zajęty jako pisarz w m inisterjum  
w O j t i  /  uciekł. Jest podejrzenie, że zabrał on ze 
sobą dokum enty wojskowe

Ś m iertelne przejechanie.
G ró d e k  pod Lwowem 12. września. Wczoraj 

popołudniow y pociąg kurjerski jadący ze Lwowa, 
przejechał tuż przed stacją Mszana jakiegoś w ie
śniaka, który poszarpany form alnie pizez m aszy
nę, legł trupem  na miejscu. Nieszczęśliwy chciał 
widocznie przejść przez to r kolejowy, w chwili 
gdy ze Lwowa nadjechał pociąg kurjerski. Ciało 
nieszczęśliwego pochwycone przez m aszynę tak 
się skłębiło, że uszkodziło przewód do au to m a
tycznego ham ow ania pociągu umieszczony pod 
m aszyną. W skutek tego wypadku, pociąg m usiano 
zatrzym ać do usunięcia przeszkody i napraw ienia 
braków  maszyny. Pociąg doznał 25 m inut sp ó 
źnienia.

K obiety w  aptekach.
K rak ó w  12. września. Panna Halina W łodar- 

czykówna złożyła 2. bm. w gimnazjum św. Anny 
w Krakowie egzamin z VI. klasy i wstąpiła w cha
rakterze aspirantki farmacji do apteki w Bochni. 
O gółem  wstąpiło tego roku do zawodu ap tekar
sk ieg o  w Galicji zachodniej 5 panien.

Rada państw a.
W iedeń 12. wrześma. .N eue Freie Presse" 

donosi, że R a d a  p a ń s t w a  b ę d z i e  z w o 
ł a n ą  n a  d z i e ń  2ó.  b. m.  n a  k r ó t k ą  
s e s j ę .

Przesilen ie w ęgierskie.
Wiedeń 12. września. Na niedzielnej radzie 

koronnej w ,b u rg u “ zapadły uchwały dla szer- 
szycn kó ł niespodziewane. Cesarz oświadczył, że 
przedłożonych m u przez bar. Fejervarego p ro je
któw, a zwłaszcza p r o j e k t u  p o w s z e c h n e 
g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  z a k c e p t o w a ć  
n i e  m o ż e ,  nie chce bowiem zwalczać naiodu  
węgierskiego przy pom ocy socjalnej dem okracji. 
8a~ Fajervary wrócił z tego powodu natychm iast 
do Budapesztu, gdzie wczoraj odbyła się węgier
sk a  raua gabinetowa. Co uchw alono, nie w iado
m o. Bar. Fejervary przybędzie dziś ponow nie 

■do Wiednia, ażeby cesarzowi przedłożyć nowe 
propozycje rozwiązania sytuacji. Jeśli i one nie 
znajdą uznania korony, bar. Fejervary opuści Wie- 
łf-ń już j a  k o d y m i s j o n o w a n y  m i n i s t e r .  

W iadom ość o tym niespodziewanym zwrocie w 
sytuacji w yw ołała na Węgrzech wielką sensację. 
Przypuszczają, że cesarz upatrzył już inną osobi
stość polityczną do rozw iązania przesilenia i do

nowych układów  z opozycją. Cesarz powziął de
cyzję tę widocznie dopiero w ostatnich dniach, 
inaczej bowiem trudno wytłumaczyć sobie wystą
pienie węgierskiego m inistra spraw  wewnętrznych 
Kristoffyego na zgromadzeniu wyborczem za pow- 
szechnem p.-awern głosowania.

B udapesz t. 12. września. Że F e j e r v * r y  
o  g. 2. popoł. po radzie gabinetowej udał się do 
Wiednia, przypisuje tej nodróży wielkie znaczenie. 
Fejervary przedłożył już pierwej cesarzowi szcze
gółow y program  reform , wśród których w prow a
dzenie powszechnego prawa wyborczego zajm owa
ło  naczelne miejsce. W czorajsza rada gabinetowa 
uchwaliła nie zmieniać stanowiska swego w tej 
kwestji. Fejerwary przedłoży na dzisiejszej audjencji 
uchwałę rady gabinetowej i zawiadomi cesarza o 
niezm ienionem  stanowisku rządu.

W iedeń 12. września. Cesarz przyjął Fejerva- 
rego dziś o  godz. 10 przedpołudniem  na dłuższej 
audjencji. Feieryary jutro odjeżdża do Pesztu,

B u d ap esz t 12. września. W ybrany przez kie
rujący kom itet koalicji podkom itet dla redakcji pi
sm a, stawiającego m inistrów  w stan oskarżenia, 
odbył dziś konferencję na której poseł Polonyi 
przedłożył wypracowane przez siebie pism o. P od
kom itet pism o to zatwierdził i przedłoży je ju tio  
na posiedzeniu naczelnego kom itetu koalicji,

U w ięzien ie a n io r s  b ro szu ry .
B u d ap esz t 12. września. O godz. 1 w nocy 

aresztow ała policja dziennikarza Arpada Z i g 3 -  
n y i e g o ,  jako au to ra  broszury „Zediga". Przy
znaje on, że brał udział w napisaniu i rozpo
wszechnianiu tej broszury.

D rożyzna inięsa
Berlin 12. września. Dzienniki donoszą, że 

m inisterswo rolnictwa wezwało Izby rolnicze i 
prezydentów regencyj, aby donosili o  rozm iarach, 
przyczynach i skutkach podrożenia cen mięsa, 
szczególnie zaś m ięsa nierogacizny, jakofeż o  wi
dokach na przyszłość.

Cholera.
W arszaw a  12. września. We wsi Wysocko 

nad Bugiem na W ołyniu zawleczono cholerę z 
Prus. Z m arł flisak p rzy ty ły  z Prus, oprócz tego 
zachorow ało  ośm  osób.

Berlin 12. września. „Staats Anzeiger donosi, 
że od 9.— 10. bm, wydarzyło się 16 wypadków 
zasłabnięć na cholerę i 6 wypadków śmierci. Od 
1 0 — 11 bm. og łoszono 15 podejrzanych w ypad
ków zasłabnięć i 6 śmierci. W 9 poprzednich wy. 
padkach badanie bakteorologiczne wykazało, że 
niem a się do czynienia z cholerą azjatycką. O gó
łem  dotąd było wypadków cholery 161, z czego 
51 śm ieitelnych. Obawy że w okolicy Jattbusbur- 
ga utworzyły się nowe ogniska cholery — są nie
uzasadnione.

B erlin  12. września. „Berliner Corresp." d o 
nosi : W komisji państwowej rady zdrowia dla 
zwalczania chorób epidem icznrch, przedłożył po
wróciwszy z podróży prof. Gattke sprawozdanie 
o  stosunkach w okolicach cholerą dotkniętych. 
Prof. Gattke konstatuje, że cholera została zawle
czona przez flisaków z  Rosji, że jednakże dzięki 
zarządzeniom  władz, nigdzie nie utworzyło się 
ognisko zarazy. Należy przypuszczać, że do epi- 
demji nie przyjdzie.

Berlin 12. września. „Loc. A n z “ donosi z 
Działdowa, że w tamtejszej oberży zm arł na cho 
lerę podróżny pizybyły z Tylży. Także w okręgu 
kłajpedzkim zaszło kilka nowych wypadków cho
lery.

W tutejszym szpitalu znajdują się dwie ro b o 
tnice, które, jak się zdaje, zachorow ały wczoraj 
na cholerę. Kom panja pułku piechoty nr. 2 znaj
duje sie pod obserwacją, gdyż w śród tej kom panji 
zaszedł wypadek bardzo podejrzanego zasłabnięcia 
na cholerę. W rejencji bydgoskiej zdarza się nie
mal codziennie kilka wypadków.

K o p a ln i  górnośląskie.
W rocław 12. września. Z Katowic donoszą, 

że odbył się zjazd reprezentantów  kopalń w ęgło
wych górnośląskich. Postanow iono przedłużyć zje
dnoczenie na dalszych lat 5U. Na zniżkę ce r je
dnakże się nie zanosi, owszem niektórzy p rodu
cenci zapowiedzieli, że ceny podwyższą.

T rzęsienie ziernl.
Rzym  12, września. W Reggio di Calabria dało 

„.ę uczuć nowe trzęsienie ziemi. Liczba zabitych ma 
wynosić przeszło 3.000 a ranionych 5,000 osób.

W całym kraju zbierają składki na rzecz ofiar

t r z ę s i e n i a  zien.i. ■ . . . ■ —j . . -yny-* i i z d e i ,  
szych kwot z Londynu i Nowego Jorku.

Ne&pol 12. września. Z pod gruzów willi Attia 
w y d o o y t o  400 z w ł o k .  W Startelli zginęło 300 
osób. W Cosenza zawaliło się 70 domów, a 50, któ
re pozostały, musiano deiożować. Liczba zabitych w 
tym okręgu wynosi przeszło 600 ©sób, Linie telegra
ficzna i telefoniczna przerwane.

M esyna 12. września. Wczoraj o  godz. 1 m.
7 popoł. dało  się tu uczuć trzęsienie ziemi. Dach 
szkoły miejskiej się zawalił. -<

Rzym 12. września. W miejscowościach do 
tkniętych katastrofą trzęsienia ziemi ludność p o 
czyna się uspokajać. Prawie wszystkich zabitych 
już pogrzebano. W M onteleone i okolicy liczba za
bitych wynosi 609.

P ożar w Storożyńcu.
S torcżyróec 12. września. W czoraj o godz 4 

popoł. wybuchł tu z niewiadomej przyczyny wielki 
pożar, który zniszczył 25 dom ów  mieszkalnych 
wraz z budynkam i gospodarczym i Z wyjątkiem 
synagogi inne budynki publiczne ocalały. i>0 ro 
dzin jest bez aachu. Szkoda w nieruchom ościach 
wynosi 100.000 k , w ruchom ościach 30.000 k., 
a była tylko częściowo ubezpieczoną. Ponieważ 
klęska dotknęła większą liczbę ludności, nędza jest 
wielka.

Z iem ie polsk ie.
W arszaw a 12. września. Jak donosi „Kurjei 

W arszawski", wszyscy robotnicy  fabryczni znów 
zastrajkowali. (jest to praw dopodobnie dem onstra
cja socjalistów z powodu powieszenia Kasprzaka.
P rz y p. R e d )

W ybory w K rólestw ie Poiskiem .
P etersburg 12. września. O sobna kom isja 

pod przewodnictwem  Solskiego, ukończyła obrady 
nad piojektem  przepisów o wprowadzeniu w ży- 
d e  instytucji dumy państwowej i nad ustawą o 
w y b o rach ; rozpoznaw ała przedstawione przez mi
nistra spraw wewnętrznych o  zastosow aniu prawa 
z dnia 19. sierpnia w guberniach Królestwa Pol 
skiego. Projekt m inistra komisja przyjęła w zasa
dzie, zm ieniła tylko skład włościańskich zgrom a
dzeń wyborczych i usunęła niektóre zauw ażone w 
projekcie odstąpienia od osobnego porządku wy
borów'. Następne posiedzenie m a odbyć się w 
końcu przyszłego tygodnia. Będzie o no  pośw ięco
ne obradom  nad przepisami zastosow ania prawa 
z d, 19. sierpnia do pozostałych kresów/.

Z caratu.
W rocław  12. września. „Breslauer Z tg.“ d o 

nosi, że Tołstoj zanrerza zgłosić swą kandydaturę 
na posła do dumy państwowej.

M a."tieburg 12. września. „Magdeb Z tg .“ do 
nosi z Petersburga, że car zamierza z całą rodzi
ną przenieść się do D arm stadtu.

P etersburg 1 L września. „Ruskoje Wied." 
donoszą, że koilegium profesorów  Uniwersytetu 
Moskiewskiego uchwaliło rezolucję, w której pod
nosi, że chociaż warunki panujące w kraju nie 
odpow iadają potrzebom  szkół wyższy ch. Koilegium 
z uwagi na wielkie straty, jatcic ponosi kraj w sku
tek zawieszenia pracy naukowej, oświadcza się za 
praktycznem podjęciem pracy m imo ciężkich wa
runków, jakie je utrudniają. Naturalnie koilegium 
wyklucza p-zy tern wszelką presję adm inistracyjną 
Krwawe zajścia i stan wojenny, dające pole wszel 
kiej sam owoli przy braku najelementam iejszej gwa
rancji wolności politycznej i nadal nie sprzyjają 
spokojnej pracy naukowej. Stan wzmocnionej o 
chrony w wielu m iastach uniwersyteckich utrudnia 
korzystanie norm alne z nauk. Stan wojenny w 
w Odessie i w Warszawie czyni niemożliwem ro z
poczęcie życia akademickiego. Oprócz tego dalsze 
trwanie przestarzałego Dorządku w zarządzie wyż- - 
szych zakładów  paraliżuje norm alną działalność 
tych zakładów  naukowych.

Berlin 12. września. Z H elsirgforsu donoszą: 
Parow iec nie w iadom o z jakiego pochodzący kra
ju, o  pojem ność. 300 tonn, przybił w nocy z ś ro 
dy na czwartek ubiegłego tygodnia do wybrzeży 
wyspy Kaloscher, odległej o 25 kilometrów od 
Jakobsztadu i z powodu mgły w padł na mieliznę, 
przyczem nastąpił wybuch. Parow iec wraz z za ło 
gą wyleciał w powietrze. O kręt naładow any był 
bronią i >municją. Po  wybućhu widać było pły
wające w wielkiej ilości na powierzchni wody kol
by od karabinów. Na wybrzeżu znaleziono 1500 
sztuk broni, skrzynie naładow ane rewolwerami. 
Nazwa okrętu zam azana oyła farbą. Koło okrętu 
znaleziono szwedzką łódź ratunkow ą, oraz flagi 
niemiecką i angielską. PrzvDUSzczają, że okręt p ły 
nął pod flagą am erykańską.
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P e te rs b u rg  12. wrześ >ia. Minister]um m ary
narki m a uiedz zasadniczej reorganizacji, będzie 
się nadal nazywało m inisterjum  obrony m orskiej, 
gdyż główny nacisk będzie położony na fortyfi
kację pobrzeży i ob ronę portów . Etaty minister- 
jum m ają Lyć znacznie zmniejszone. Dużo wyż
szych posad w administracji Dędzie wkrótce zwi
niętych.

Z pow odu wypadków, że wezwane przez w ła
dzę cywilną w ojsko używ ało przy rozpędzaniu 
tłum ów  prętów  i kijów, m inister wojny wydał roz
kaz, ażeby w ojsko posługiw ało się wyłącznie w ła
ściwą swoją bronią.

M oskwa 12. września. G ubernatoi D urnow o 
odm ów ił prezesowi biura zjazdu działaczy iem- 
SKich  i miejskicn pozw olenia na zw ołanie zjaudu 
przedstawicieli ziemstw r.a d. 25. września. —  Od
było się tu zgrom adzenie wszechrosyjswego związ
ku leKarzy, aby razem  z innymi związkami, oraz 
ziemstwem om ówić spraw ę organizacji pom ocy 
dla głodnych.

Skrócen ie słu żb y  wojskow e].
Petersburg 12. września. Jedną z najbliższych 

reform  będzie skrócenie term inu służby wojskowej. 
Ma ona trwać nadal lat 10, mianowicie 2 lata tyl
ko w  służbie czynnej, a 8 lat w rezerwie. Ulegną 
też zmianie przepisy w ulgach pod względem po
winności wojskowej. Jednocześnie m a być zw ró
cona baczna uwaga, na upowszechnienie oświaty 
w śród żołnierzy.

W rzenie na Kaukazie.
Londyn 12. września. „Standard" donosi, że 

arsenał wojenny w Baku został wysadzony w p o 
wietrze. Oczekują przybycia artyierji i znacznych 
posiłków  wojskowych. Wiele wsi naoko ło  Baku 
znajduje się w gruzach. Kom unikacja ustała. Mie
szkańcy są uzbrojeni.

W Bałachanach w pobliżu Baku, dokąd prze
ciw powstańcom  w ysłano w oisko z trzem a działa
mi, tłum y rzuciły "się na w ojsko i oblały aziała 
gorącą oliwą. Pow stały kłęby gryzącego dymu, 
skutkiem  czego piechota opuściła działa, które 
następnie tłum  zabrał.

P etersburg 12. września (Pet. Ag.). D ono
szą z Carycyna, że od wczoraj wstrzym ano tam 
handel naftą. Sytuacja odbiorców  nafty jest kry
tyczna. Także w Astra^hanie dwie firmy naftowe 
w strzym ały dostawę m ateriału opałow ego dla 
przedsiębiorstw  okrętow ych, z którem i miały ko n 
trakty o dostawę, gdyż oczekują w strzym ania 
transportów  w Baku. Przedsiębiorcy okrętow i bę
dą zmuszeni zawiesić żeglugę i wydalić robotni
ków i m arynarzy, przez co kilka tysięcy osób po 
zostanie bez chleba.

Także przem ysł solny musi wstrzymać ro b o 
ty, co spow oduje ogrom ne straty. Również ustać 
musi handel rybami.

G icbeinator zam ierza skłonić wielkie tirmy 
naftowe, aby założyły wielkie magazyny nafty, za
w ierające 600.0-0 pudów , dla zaspokojenia p o 
trzeb okrętów  i przem ysłu solnego.

Petersburg 12. września. Z pow odu braku 
nafty, na op ał dla kolei rysko orłow skiej bałtyc
kiej i m ikołajow skiej, postanow iono kupić 10 mil
ionów  pudów węgli angielskich z dostaw ą we 
wrześniu i taką sam ą ilość węgli donieckich . na 
wiosnę dostawić je parowcam i n aoko ło  Europy 
do portów  bałtyckich.

W krótce zbierze się narada przedsławicieli za
rządów  pod przew odnictwem  m inistra kom unika
cji M iasujedowa-Iwanowa w spraw ie powzięcia 
nadzwyczajnych środków  praktycznych, aby m o
żliwie jaknajprędzej dowieźć węgle donieckie do 
miejscowości, pozbawionych opału .

F o  w o j n i e .
(Telegramy „Kurjora Piwowskiego*.;

G atsiadan 12. września. Rosyjskim pełnom o
cnikiem do lokow an m ianow any ge te rah y  kwa
term istrz sztabowy kom enderujący generał-m cjor 
O ronow ski.

N ow y Jork 12. września- U bar. K o r n u r y  
w y s t ą p i ł a  g o r ą c z k a .  Lekarze są zdania, że 
chorobę spow odow ały zaburzenia żółciowe.

Tokio 12 września. (Reuter). M mister spraw 
wewnętrznych podał się do dymisji, której cesarz 
nie przyjął. Sądzą jednak, źe dymisja w później
szym term inie będzie przyjęta.

Londyn. 12. września. Z Tokio donoszą, że 
jeden z dzienników zozpisał składkę na rzecz of;ar 
ostatnich rozruchów . W śród ofiarodawców znalazł 
się także ks. Iwakura, m arszałek dw oru mikada. 
Na rozkaz m ikada składki wstrzymano.
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L ondyn. 12. września. „Times" donosi z N o
wego Jorku, że krąży pogłoska, iż bar. K om ura 
z obawy przed wzburzonym narodem  popełnił „ha- 
rakiri". W iadomość o tern trzy m ana jest dotąd w ta
jemnicy. Do wiadom ości publicznej donoszą tylko, 
że K om uia cierpi na zapalenie błony brzusznej.
ŁJ ""Lygggjg—— ■ ■■ ■ in ." '11 __

Ukonstytuowanie komisji anticholerycznej 
we £wowie.

Po baralji, stoczonej w ubiegły czwartek w ratu
szu w sprawie komisji anticholerycznej przyszło nare
szcie w sobotę do ostatecznego rozwikłania wszelkich 
trudności i ustalono na posiedzeniu komisji zdrowotnej 
rozsądny plan akcji. Bez żadnej przesady stwierdzić 
trzeba, że porozumienie, zgodę i praktyczne wynud 
narad przypisać trzeba w znacznej mierze taktowi pre
zydenta Michalskiego, który w samą porę objął w ko
misji i w magistracie przewodnictwo Gdyby p. Roto 
wskiemu oddano na dłuższy czas zastępowanie prezyden
ta, wywołałby on największe zamieszanie i wzburzenie 
wszystKich swym nietaktem prowokującym, a przy tern 
nielojalnem postępowaniem, czego dosadny dowód mie
liśmy na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej. P. Ru 
towski sprawdzi najzupełniej obawy, które przed jego 
wyborem publicznie wyrażaliśmy.

Na sobotniem posiedzeniu komisji zdrowotnej po 
dłuższej dyskusji uchwalono j e d n o g ł o ś n i e  orga 
nizację komisji anticholerycznej według wniosków d r. 
M i k o ł a j s k i e g o .  Komisja zdrowotna obejmuje 
ogólny nadzór nad całą akcją, bada naocznie wszelkie 
urządzenia zapobiegawcze i ratunkowe, rozpatruje wnio
ski fizyKatu, aprobuje je, lub zmienia, obmyśla szcze
góły akcji i zaradza wszelkim wskazaniom natury ogól
nej lub szczegółowym potrzebom przez narady i uch
wały. Zbiera się tak często, jak tego stosunid wyma
gać oędą.

Kontrolę nad wykonaniem zarządzeń i wykona
niem uchwał, dozór nad czystością i porządkiem 
w mieście, porucza się 25 delegatom miejskim w myśl 
:h obowiązków, określonych w regulaminie. Każdy z de

legatów przybierze sobi<= w myśl przepisów regulaminu 3 
mężów zaufania bądź to z grona raunych, bądź i z poza 
Rady, powołując ile możności do tego współdziałania 
jednego lekarza i jednego technika. W ten scosób ko
misja anticholeryczna będzie się skłacała faktycznie ze 
stu przeszło osob, jak tego oo początku domagał się 
dr. Mikołajski. Ponieważ do każdej, z tych 25 komisji 
częściowycn przy zwiedzaniu domów powinitn być 
przydzielony lekarz miejski i urzędnik techniczny a 
iest do dyspozycji tylko 7 lekarzy miejskich, przeto 
czynności tych komisji w ten sposób się rozdzieli, aby 
funkcjonowały one w różnych godzinach dnia, wskutek 
czego każdy z lekarzy miejskich będzie mógł uczestni
czyć w obchodach dwóch lub trzech komisji Gdyby nie 
wystarczył personal lekarzy miejskich fizykat przedłoży 
wniosek o zjednanie na czas potrzebny odpowiedniej li 
czby lekarzy za opłatą ajet,

Plan akcji jest następujący. Nasamprzód musi Ra
da miejska ustalić wymogi co qo utrzymywania po 
domach i placach czystości i porządku, gdyż w da
wniejszych rozlicznych obw.eszczeniach, wydanych na 
podstawie uchwał Rady, zaszły różne zmiany i oka
zała się potrzeba ujęcia tych rozporządzeń w jedną 
całość. Regulamin ten nowy przeszedł już przez wszel
kie komisyjne instancje i przedłoży go referent sekcji
IV. na posiedzeniu najbliższem. we czwartek, do za
twierdzenia Rady. Baz uchwały Rady nie mGżnaby re 
guiaminu wprowadzić w życie i ani właściciele do
mów, ani organa nadzorujące nie wiedziałyby, czego 
się trzymać.

W tych dniach wyda magistrat wezwanie do wła
ścicieli domów, aby pod zagrożeniem dotkliwych kar 
ściśle przestrzegali przepisów co Jo czystości i po
rządku, a komisje cnoieryczne w końcu tego tygodnia 
mogą rozpocząć zwiedzanie domów, zwracając uwagę 
na dostrzeżone usterki i wydając bezzwłocznie zarzą- 
dzen.a co do ich usunięcia.

Cała komisja zdrowotna zwiedzi gremjatnie barak 
choleryczny, barak izolacyjny, zakład desinfekcyjny i 
wszelkie urządzenia) na wypadek cholery przygotowa
ne. W razie uznania zarządzi uzupełnieni? bez dalsze
go odwoływania się do Rady miejskiej.

Kloaki mają być oczyszczane, o ile możności za 
pomocą przyrządu Tallard’a.

Wydany będzie surowy zakaz używania do jakich
kolwiek celów lodu ze stawów i rzek, a dozwolony 
będzie jedynie lód sztuczny, którego składy będą 
w mieście otwarte.

Urządzi się pracownię bakteriologiczną miejską, 
aby zapewnić szybkie rozDOznawarre każdego podej
rzanego o cholerę wypadku bez oczekiwania na rezul
tat badań rządowycn W pracowni tej baaanc b .̂dą 
dejekta osób internowanych i rekonwalescentów dla'

oznaczenia terminu, kiedy bez niebezpieczeństwa można 
usunąć izolację tych osób. Lekarze miejscy mają za
znajomić się dokładnie z techniką badań bakteriolo
gicznych, już to dla wykonywania w pracowni miej
skiej prób djagnostycznych, już też dla przesyłania pró
bek do badań rządowych po wykonaniu szczepień ho
dowlanych, co znacznie przyspieszy rządowe skonsta
towanie choroby. W pracowni bakteriologicznej miej
skiej będzie w razie pojawienia się cnolery stale zaję
ty specjalista bakterjolog.

Przy wszelkich naprawkacn wodociągu w zakresie 
roDói miejskich ma lekarz miejski wykonywać nadzór 
sanitarny, aby wody nie zanieczyszczono przez zanie
dbanie przepisanych środków.

Tak więc zluzowanie z posterunku nietaktownego 
i nielojalnego wiceprezydenta Rutowskiego usunęło na
tychmiast niebezpieczny dla miasta zastój w akcji prze
ciw cholerycznej i można mieć nadzieję, że praca pój 
dzie teraz rączo i składnie.

Z Izby sądowej.
Brylantowa kolja hr. Olgi Borkowskiej.

Kraków 12. września. W miesiącu marcu r. z., 
przed tryDunałerr. przysięgłych w Krakowie, toczył się 
proces o kradzieże różnych przedmiotów na kolejach 
galicyiskich. Między innymi zarzucano konduktorom 
Józ, Pilawskiemu i Janowi Lachnittowi kradzież bry
lantowej kolji Olgi hr. Borkowskiej, a zegarmistrzowi 
i jubilerowi krakowskiemu Anastazemu Holikowi ku
pno kolii od Pilawskiego z świadomością, że kolja t? 
szacowaną wówczas na 40.000 kor., pochodzi z kra
dzieży. Po przeprowadzonej rozprawie, Pilawski zo
stał uznany winnym kradzieży kolji i skazany na 6 
lat ciężkiego więzienia z 1 postem co miesiąc, nato
miast HoliK : Lachnitt uzyskali uniewinniający werdykt 
ławy przysięgłych. Tymczasem już po rozprawie wy
szły na jaw nowe okoliczności, obciążające w wyso
kim stopniu Anastazego Holika i łączącego jego oso
bę z kradzieżą kolji, jako rzeczywistego nabywcy. 
Przesłuchano więc kilku świadków, z których zeznań 
wynikało, że Holik nabył brylantowy naszyjnik hr. 
Borkowskiej, a przemawiały za tein zeznania jeszcze 
dalszych świadków/, międzv nimi Pilawskiego, który
13. maja b. r. spisał własnoręcznie swoje zeznania 
w zakładzie karnym w Wiśniczu, gdzie karę odsiadu
je. Wedtug tych zeznań, Pilawski otrzymał kolję od 
Lachnitta z poleceniem sprzedaży Koija ta, jak twier
dzi Pilawski, składała się z 9 lub 11 luźnych kwadra
tów', przedstawiających gwiazay brylantowe, środkowe 
kamienie były największe. Wogóle było w naszyjniku 
przeszło 200 brylantów, oprawionych w srebro. Koija. 
przedstawiała się jako wspaniały wyrób złotniczy, a 
blask jei kamieni był nadzwyczajny.

Z kolją udał się Pilawski do Holika, z któryn 
łączyła go dawna znajomość i u którego niejednokro
tnie kupował i sprzedawał różne kosztowności i dro
gie kamienie. Było to około połowy października r. 
1902. f iławski przedstawił Holikowi towarzyszącego 
sobie Lacnritta i pokazał naszyjnik, wcale nieuszko
dzony ani połamany. Holik oglądał naszyjnik bardzo 
szczegółowo, zważył go i oświadczył, że kupi przed
miot tylko wówczas, gdy Lachnitt zgodzi się na wy 
jęcie wszystkich kamieni celem posortowania i rozpo
znania prawdziwych od fałszywych. Lachnitt zgodził 
się i pozostawił koiję w ręku Holika, który dla bra 
ku czasu, nie mógł odrazu kamieni wydobyć. Naza
jutrz Pilawski zgłosił się do Holika w zastępstwie 
Lachnitta, który w służbie musiał z Krakowa wryje- 
chać. Holik oświadczył Pilawsk'emu, że kamienie wy- 
dooył i że za prawdziwe może ofiarować naiwyżej 
3200 kor. O tej ofercie zawiadomił Pilawski Lachnitta 
i z jego upoważnienia d. 18. lub 19. paźdz. pieniądze 
od Holika odebrał i wręczył Lachmttowi. Później dzien
niki doniosły o kradzieży i podały wartość kolji na 
40.000 kor. Pilawski udał się do Holika z wyrzutami, 
że tak mało za kolię zapłacił. Wyrzuty te nie przynio 
sły jednak żadnego skutku Do zeznań swoich dołą
czył Pilawski rysunek kolji, doskonale odpowiadający 
skradzionemu przedmiotowi. Złotnik Paltsch w Wie
dniu, który robił kolję, podaje jej wartość na 20.000 
koron.

Dalej wykazały dochodzenia, że zeznania Holika 
w tej sprawie były niezgodne z prawdą, źe ścisłe 
stosunki i dobra, znajomość łączyły go z Pilawskim i 
że nabywając od niego przedmiot tak kosztowny, mu
siał wiedzieć, że z kradzieży pochodzi. Na podstawie 
przeprowadzonych dochodzeń, prokuratorja państwa 
oskarżyła obecnie ponownie Anastazego Holika o 
zbrodnię uczestnictwa w kradzieży, a rozprawa prze
ciwko niemu rozpoczęła się dzisiaj.

Prokuratoria państw a w obecnvm akcie oskarże
nia, zarzuca  Hofikowi n etylke zbrodnię uczestn ictw a  
w kradzieży kolji hr. Olgi B o rk o w sk ie j ,  ale także
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dwóch broszek, będących własnością 
Mierzeńskiej. Jedna z tych oroszsk przedstawiająca 
wartość 600 kor., była brylantowa ze złotą szpilką, a 
droga, wartości 160 kor., byka złota, złożona ze szta- 
bek. Przedmioty owe skradziono właś Jc itk e  w dru 
giej połowie lipca 1900 r z zaini; nięiego kosza, na 
danego jako pakunek podróżny, w pociągu kciejowym 
między Brodami a Lwowem. Obie broszki znalazły 
się w posiadaniu obwinionego hołota A k t oskarżenia 
wyraża przypuszczenie, że broszki dostały się do Ha
lika za pośrednictwem Pilawskiego, który znanym był 
z ułatwiania kolegom tego rodzaju sprzedaży. Holik 
tłómaczy się, źe broszki nabył przed kilku laty od 
nieznanej osoby. Wreszcie akt oskai żenią zarzuca Ho 
likowi zbrodnię oszustwa. W toku pierwszej rozprawy 
r. z, wezwano do rozprawy jako świadka dowodowe
go Stanisława Luawińskiego, mającego potwierdzić 
ważny szczegół zeznań Hoiika. Otóż Holik udał się 
do świadka i p-osił go, by potwierdził szczegół, któ 
rego wcale nie w.dział. Świadek nie uległ prośbie i 
ograniczył _lę wówczas do oświadczenia przed sądem, 
że owego szczegółu nie pamięta.

K rak ó w  12, września. Dziś rano prztd zwyczaj
nym trybunałem pod przewodnictwem radcy Ferensa 
rozpoczęła się rozprawa przeciw zegarmistrzowi Anas
tazemu Halikowi o uczestnictwo w kradzieży brylanto
wej koiji Olgi hr. Borkowskiej i o oszustwo. Oskar
żenie wnosi prok. Obtułowicz, imieniem dyrekcji kolei 
państw, ooecny na rozprawie inspektor Wróbel, broni 
oskarżonego adw. dr. Friihling. Poszkodowaną hr. Bor
kowską zastępuje dr. Ostaszewski ze Lwowa. Publicz
ności w sal: zebrało s'ę sporo.

Obwiniony podaje, że nie posiada żadnego ma
jątku i jest spólnikiem żony. Przed laty kupił na licy
tacji kam enicę przy ul. Batorego w Krakowie za k. 
146.000. Obecnie hipoteka tej kamienicy jest obciążo
na długiem powyżej 150.000 k.

Po odczytaniu aktu oskarżenia uchwalił sąd ze-

pani Gab.jęli j zwolić na wznowienie postępowania karnego przeciw 
Holikowi. Obrońca postawił wniosek, aby trybunał nie 
przystępował do rozprawy i ogłosił wyrok uwalniający, 
aloowiern nie aoHarczor.0 żadnych nowych dowodów. 
Trybunał uchwalił rozprawę przeprowadzić, ponieważ 
w' istocie dostarczono nowych dowodów.

N A D E S Ł A N E
(Za rnbi>k< tę redakcja nie kierze «dpewbdsistei>S-;i).

Dr. A d o m  Greliński
ordynce w chorobach riróp moczowych od g. 2— 4,

Lwów, ul. Sykstuska 37. I. piętro.

o r d y n u j e
P ż  I k \ . 0 4  f c o  w s l i  i

u l s c e  K o& ciuszki 16, o d  4  d o  5.

A D W O K A T
D r .  F r a n c i s z e k  J a s i ń s k i

przeniósł sw ą kancolarję 
  d o  dumu prztr ud Sybslu ss ej i. 3 5 . f ■ —

Dział ekonomiczny.

kwiecień 
-12 84, na

E ł;dape§.£t 12 września. - 
Pssfe'n?na ni>. październik JA 7$ —15 80, na 

i 906 r. 56-46—16-18. żytu na $ żdzmrałk 12-82- 
kw-iecień 1900 r. 13-13—18 50. CW SFna październik I r  
11-80, na kwiecień 1906 r. 12-44—12 43, kukurink-s na sier 
pień 00-00—00 00. na wrzesień 00-00 -00-00, fcutainłdraa ns 
ii;5j i.»'06 18 11 5 8-tł,-. rzepak aa sierpień 00 00 do 00-00. 

O ferty: miern-:.
Ci*ęć knpna : mierna. * ~
Usposobienie spokojne.
Pogoda: piękna.

B a n k  roin.czy ive Lwowie.
L-^ów dnia 12. września. Z
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  l o i o n o T j .
Pszenica, gotowa 7'75 do 7-90. Pszenica nowa 

7"60 do 7"80. Żyto gotowe od 5-9C do 6-10. Żyto nowe 
od 5 75 do 6'—. Owies obroczny gotowy od 5‘75 do 6 — 
Owies obroczny nowy od 5-50 do 5'75. Jęczmień pa
stewny od 5 25 dc 5’5u. Jęczmień browarniany od 6 25 do 
6-50Rzepak nowy od 11’— do 11'50 Lnianka od 0'— do 0-—. 
Groch pastewny od 6'50 do 6-75. Groch do gotowania od
•50 do 9'—. Wyka od — d o  Bobik 5 75 do 6'50,

hnezka o d —-— do — . Kukurudza nowa od 0-— do 0’— 
Kukur. stara od 0-— do — . Chmiel nowy za 56 kilo 
00-— do 00-—, Chmiel stary za 56 klg. od — do 
—■—. Koniczyna czerwona od 50'— do 60-—. Koniczy
na biała od 50-— do 60'—. Koniczyna szwedzka o d  do
— . Tymotka od —•— do —■—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od 35‘25 
do 35-50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy — Jo 
— . Spirytus paritas Tarnopol ekskontyngen. od 21-25 
do 21-50

Usposobienie słabsze. Ceny dalej obniżają się.
Kurs giełdy więceńskkj.

W ied eń  12. września. G, 2‘30. Zamknięcie giełdy.
Akcji, austr. Zakł. kredyt, 678'25. Akcje węg Z&ki, kre lyt. 
783-50. Akcje AngIoban'tc 318 75. Akcje Unlonbankii 564 00, 
Akcie Iiaenikrbaaku 450-50. .akcje Bąukvereinu 572 75. 
.Akcje Bodeneredit 1049 —. Akcjo Gai. [Banku ńipot. 66250. 
Akcje kolei państw. 674 50. Akcje kolei p-ołud. 103 00 Akcje 
kolei Kibethal 447‘00. Akcje to!cl północnej 58S5—5915. 
Akcjo kolei sserniow, 584 ™ Akcjo Aipłny 543'75. Akcje 
Sima Murauji 557 00. Akc. prask. Tow. żel. 2742 —0000. Akcje 
ic-bryki broni 569—000, Auc.is tureckie tyton, 380 00 Akcje 
Garfi . Karpac. Tow. naft. 914 00. Oblig. węg. indemnizac 
96 65 Renta majowa 100 55. Renta austr. koron. 100 55. 
t^ogiorska krata koren. £6 85 5c L listy Tow kred. ziems. 
99 93 4 .listy Banku Lip. 85-00. .Banku Jiipot. 10) .35.
59.- Banku hipotecznego 1.12-50. 4* ■ Banku '.rajowego 
10Ó-00. i 1!S°,C Banku krajewego 102-50 5°/0 komun. ob!. 
banku kr. 030'00. 4% (Llic. bbllg. propinac. 103 00 l ;/0 
gal. poż. kraj r. 1903 99 95. 4°/., poż. m Lwowa 99’SO.
Losy tureckie. 145-75. Marki II747. Rubia 253-50 

Usposobienie osłabione.

C O L O S S E O M
& siężn» I  uoii no (le M ayreuna

ze swoimi widownie tresowanymi 3 s lo n in m i i 10 sensacyjnych 
atrakcyj. W niedzielę i święta 2 pizedstawienia o godz. *

lety wcześniej ao nabycia w biurze dzienni
i 8.

iów PloLns..
HI-

Sreba? ogłoszenia
po D/j ct. od wyrazu.

Kupno i sprzedaż.

Pa r c e ia  400 sążni o 2 frontach 
przy ui. 29. Listopada do sprze- 

ania Wiadomość w handlu Jana 
Bromilskiego. 1851

gMla g a zy n  ka{ e lu s z y  dan?* 
■Si s k ic h  JuijttttB C a lz c  w  
P r z e m y ś lu , p o s z u k u je  z d o l
n ą  m u d n ia r k ę , o r a z  p a n n ę  
- i  r o b ó t  p o d r ę c z n y c it , ja 
k o  tu ż  p a n n ę  d o  s p r z e d a *  
ż y  o b z n a jo m io n ą  w  wio- 
d n ia r s ts r ie . ‘ 1999

W  Dębie. koło Dobczyc, jest 
™  w ó z e k  n e r m a ln y , uży
wany, Jo s p r z e d a n ia .  Zgło
szenia do urzędu pocztowego Ty- 
smieniczanv. i 970

V 17ilczyoa m ło d a  do sprzeda- 
nia 30 korun. Ignacy Mielnik, 

Rafaiłowa, u. Pasieczna 1..81.

R e a ln o ś ć  trzy frontowa. 3 du
my parterowe do sprzedania. 

Kochanowskiego 86. 1988

Pr a ln ię  sprzedam, Właściciel 
realności, Łyczakowska 1. 15.

19»5

Ta r a n ta s ik  lotki na małego 
konika kopię. W. Tabor, Szep

tyckich 7 1996

Te r e n  n a fto w y  w Tastanowi- 
cach, oraz udziały brutto w 

kopalni nafty w Borysławiu przy 
uiicy Pańskiej do sprzedam* Wia
domości udzieli adwokat dr. Mi 
leński, Lwów, Hetmańska 12 2002

r c  la  n a r o ż n a  60 m.
rontu w najpiękniejszej czę- 
iasts z plonami d< sp—eda 
Wiadomość w biurze Soko
lego, pasaż Hausmanna. 2001

Wolne posaay.

P o m o o n i k  k a n c e la r y jn y
biegły w rachunkowości z pię

knem wywobionem pismem, znaj
dzie zaraz umieszczenie w ,abry- 
ce parowej Braci Wczelak we 
Lwowie. i 992

Po s z u k u ję  u c z n iu  do nauzi 
dentystyki. Ruppaport, aenty- 

n-te^hnik, pl. Marjacki 7. 2003
fa r m a c j i  poszu

kuje dr. Juljuśft Franzos, a 
ptekarr w Tarnopolu. 10C6

M aal& tra
kuie dr.

A d w u k a t dr. Kazimierz Jonas 
w Baligrodzie poszukuje k o n -  

c y p je n ta . 2007

U z d o ln io n e j  p a n n y  p o d -  
■» r ę c z n e j  p o s z u k u je  >.a- 
y a z y h  k a p e  lus-zy d a m s k ic h  
iu lja n a  W alza «f P rzem y *  
ś lu .  1982

R u r s o r - in s a s e n t  potrzebny 
zara. płaca 25 zł., wymagana 

kaucja 200 z! Zgłoszenia „Infor
mator”, Czarnieckieigo 4. 1990

Poszukują posady.

O  s o n a  u z a o ln io n a  w kra
wiectwie, poszukuje zajęcia 

w prywatnym djmu. Zgłoszenia 
pod literami W- S., poste restante 
główna poczta. 2008

Bo n a  nii m ie u k a  p o s z u k u 
je  p o s a d y . Li3ty uprasza 

się adres .wać S . O. B ia ła  obok 
Bielska, poste restante 324.

O r o b a  z dobrej rodziny w wie
ku średnim, poszukuje umie

szczenia do zarządu domu u czło
wieka bezżonnego. Zgłoszenia 

przyjmuje pod literami N. W. P , 
poste restante główna poczta, 
Lwów, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 1866

■ M a tu r z y s ta  poszukuje jakie- 
gokolw iek z a j ę c i a  nawot 

dziennego. Lwów, główna poczta 
poste restante W. C. 1997

R ystrwniK  zdc-lny szuka po
sady. „Rysownik”, restante 

Peczeniżyn. ' 1972

Nauka.

C k. kona szkoła
B E £ U T %  MllfidOL,

ul. &. M aja 2
otwartą zostao.ie i 3 września. 
Franc, angioi., niem., polski.

Le k c j i  z a  s k r o m n e m  w y 
n a g r o d z e n ie m  p o s z u k u 

je  u c z e ń  z  VI. k i. r e a ln e j .  
J g łu stz e n ia  p od  „ L e k c ,* 1* 
du A d m in is tr a c ji „K u rje-  
,-a“ . 192u

T e c h n ik  (realista;, zd ilny, dłu- 
gedetni korepetytor, przyjmie 

lekcję za skroninom wynagrodze
niem ; także za utrzymanie. Adres: 
Administracja „Kuriera”, dla . Te
chnika”. 1927

Rozmaitości.

Z ło ty m  m e d a le m  odznaczo
ny na wystawach w Paryżu i 

Londynie. P u d e r  M a r c e llo  w
pudelkach po 1 k. i 2 k. Creme 
Marceilo w słoikach po 1 k. My
dło Marcello karton po 60 a. po
leca D 'i igu«rj a Leszka Sladow- 
-kiego, Lwów, Kapitulny 1. 1. Nie 
niszczą cery bielą i konserwują

10

Ka w a  palona przechowana 
traci smak i zapach. 1823

Za k ła d  fr>oeblow ski Laury  
Blochów rny, K o śc iu sz k i

3 , przyjmuje rp isy dzieci, oraz 
uczniów na kursy języków obci oh 
i na przygotowawcze cursy szkol
ne 4 klasowe dla chłopczyków i 
dziew czątek. Panienki z prowin
cji znajdą umieszczenie, naukę w 
zakresm wyższego wykształcenia 
i konwersację języków. 1913

Bu c h a lte r , mtynowany w pro
wadzeniu -achunków w tarta

kach, browarach, handlach, ban
kach, biegły w sprawach podatko
wych. korespondent wtrdający bie
gle językiem polikim i rnemiec- 
/un obejmie posaJę przy wlęk- 
siym  zarządzie dóbr lub przeć 
siębiorstwit Bieżanowski, Stani
sławów, restante. 1963

Ia tc r i .a t  
k iew ica

im . A d am a M ic- 
Ic z a  we Lwowie, Krzy

żowa 7/a przyjmuje uczniów szkól 
średni"h na stale umieszczenie, 
dochodzących na uauKę popołu
dniową. Ojieka fa howa. Gwaran
cja należytych postępów w aau- 
hacii. Ceny umiarkowane. 1075

Fr a n c u s k a  nauczycie ka t tłu
maczka L.ieł francuskich i nie - 

mieckich. piać Benedyktyne . 2, 
podwórze klasztorne. 1952

ir*eż«" m ió d  d e s e ro w a  k u 
r a c y jn y ,  t i a j i e r s z y .  5 Kg. 6 k 

60 g r . f ra n c o . M iód ta k ż e  w p la 
s t r a c h .  i fa r x £ n ie « f ic x , om. 
n a u c  isian c& an y p i. 1965

j^ a u c z ^ c ie lk a  p o s z u k u je  
ofl p ek o ju  w śródmieściu z o- 
sobnem wejściem, U piętro. Zgło
szenia L. F., Biuro Sokołowskie
go, pasaż Hausmana. 200o
D e lik a te sy  W inogrona d e 
se r o w e ' ( Chasselas białe i czer
wone) w 5-kiiowyc.h koszach po 
cztowych po 2 k o r . 'JO g r . 
fr a n u o  wysyła 'ózef ifaray, De- 

breczyn, Węgry

T A P E T Y
i dekoracje pokoi

po leca

X  iDAMSKL
A U .e- 
nlcka 2 i  
. Lwów i

Autom, ł a p k a
na N i c z u r y  aK 1 , na m y w y  rt. 1"20.
Łapanie bez nadzoru, do Ł0 iztuk  w prze
ciągu Jednej nocy, nie zostawiają żadnego 
odoru f i  nastawiają Sie same. Ł a p k a  n a  
S z w a b y  flE cIipne",' łapie tysiące szwa- 
DÓw i moskali za jedną noc, po zh 1*20. 
Wszędzie najlepsze skutki. Wysyłka za 
pobraniem J .  S c U it l le r ,  Wlen llM Kurz- 
bauergatie 4/8. Liczne pisma dziękczynne_ i z uznaniem.

Po s z u k u ję  trzech pokoi z kuch 
nią na pierwszej, piętrze lub 

w mezaninie. Zgłoszenia z poda
niem ceny przyjmie handel P. A. 
Szkowrona we Lwowie. 1949

$ | i » d  P« ■  gw ar
p s z c z e ln y  lip o w y  

gv--*rancja IOO b ir o i i
kg. 6 koron franco z opakowa 

ni n wysyła Spółka pszczelarska 
w Brzeżeńach. 1954

j łf f  Ir .cżarn ia  J. Kuropatwy w 
Haczowie p. 1. wysyła co

dziennie ś w ie ż e  m a s ło  d e s e 
r o w e  41/, kg. wraz z opakowa
niem . franco kor. 11. Przy więk
szym i stałym odbiorze możliwy 
opust. 1980

N a jle p sz y  w  św ie c ie sr o d e k  
o, ćrysrezenia -

Za lo s z c z y o k ie  w y b o r n e  o -  
w o c e  r Śliwki węg.erskie dt 

serowe k. 2 20. Gruszki ■'esarskie. 
3‘80. Pomidory 3 20 wysyła w 5 kg. 
koszykach franco za zaliczką Don. 
eksportowy Gottfried, Zaleszczyki 
nr. 3. .930

M ie s z k a n ie  z wiktem, Ino 
sam wikt. Skarbkowska 35, I.

1998

E ksport, w ir .ig r o n  d e s e r o 
w y c h . 5 kg. ko=z szlachetnych 
winogror deser. 1 3'40. 5 kg. kosz 
śliwek k. 3, a kg. kosz pumidorów 
k. 3 15, 5 kg. kosz najdeTk. melo
nów cukr k 3-25, 5 !tg. beczułka 
czerwonego wina dese-owego k. 
7‘8G fram > di każdej stacji kole
jowej; 100 litrów białego wina sto
łowego k 26 z mojej piwnicy "ry- 
syłam. Dom eksporiowy owocow, 
jarzyn i wini J o h i..in  S te ta -  

n u w ic z a i ng. We.sskirchen, 
(Siidungarn).

Mieszkania i sklepy
po 1 et. od wyrami

5 p o k o i, przedpokój, ba kon, 
kuchnia. Antoniego :L. 1974

E k o j, kuchnia na piętrzt To- 
■ rosiewicza 12. 1943

Dwa pokoje, kuchnia trzy 
pokoje kucuiiifi- pokój kawa

lerski zai az tanio do w--najęcia. 
Zielona 52, obok zbiorników wo
dociągowych. 1912

4 p o k o je , przedpokój, i ach la , 
łazienka do wynajęcia. Ko

ściuszki i, II. p. 2004
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KSiAŻRl 6 ROSJI
Towarzystwo Wydawnicze we £wowie

w y d a ł o :

1 1 1 : p o t ę g a  w o j e n n a  R o s j i  & *!
pe = * - v świetle najnowszych Danych urzcoow/ch.
t o  Cena kor. 3*— . Tjj

U  6 Tf\iór: P a ń s t w o w o ś ć  r o s y j s k a  |
  Na wyczerpaniu.

Cena kor. 3 — .

L (Jrnlr i :  f ik w ió a c j a  :a r a * u
że l :.. N O W O Ś Ć !

Cena kor. 3*— .

| j  Do nabycia 
* w e wszystkich
Ł, księgarniach.

. « A s e

VICHY C ć l e & t i n s
w chorobach nerek, cier
pieniach dróg moczowjrch 

w dnie i cukrzycy.
G R  A N  D E - G R I L L E

kolkach wątrobnycb iw

SZTUCZNA WODA

GRANuE-GRILLF, - - - - 
............................. CELESTINS

40 p roc. ta ń s z a  od  rodzim ej.

S p orząd zon a pod k on lru lą  K om i
sji prz~m . T ow a rz . le k a r sk ie g o

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

pod firmą X. Rżąca i Chmurski w  Krakowie
Do nabycia w aptekach i droguerjach.
Skład dla Lwowa Apteka J. Wewiórskiego.

kamykach żółciowych, w 
zastojach w zakresie orga

nów jamy Drzusznej

i
Ważne dla budujących.

Ceny fabryczne.
W ap n o  białe skaliste i hydrau- 

lic* ne.
Gipn krakowski, lwowski i ala 

baster.
C em en t portland różnego gatun 

ku wagonami lub beczkami.
A sfa lt  mturalny i sztuczny.
P ły t y  asfaltowe i izolacyjne.
P a s a  dachowa.
P o s a d z k i  kamionkowa i cemen

towe w różnych deseniach, 
gładkie i żłobkowate.

R u r y  kamionkowe, cementowe 
okrągłe i owalne do kanali
zacji.

S tu d n ie  betonowe
M isk i poo rynny, rynny otwarte.
Sc h o d y  be onowe.
K a m ien ie  graniczne.
C egfy  szamotowe, okładzinkowe 

dc fasad
D achów ki krajowe, zwykłe i te

rowane.
O lgeina  i harbolimum.

Mikos Michał
,brykr wyrobów betonowych i 
skład materjałów budowlanych 
a r o s la w ,  R yn . k plac probo

stwa.
a r n o w , ul. Bandrowskiego.

PÓL 
WIEKU 

ISTNIEJĄCĄ FABRYKA

S T O R O  W
kdo okien w szelk ich , 

system ów
J. ABiHSfr

Ty

l i ł  z a k ła d z ie  n a u k o * > o -w y  
•» c h o w a w c * y m  J Czarnów 
kie.,, C h o r ą ź c z y z n a  II. pr:
zkoie przygotowawczej do sz ół 
rednich dla ehłooców i dziewczy 
lek, otwiera się w tym roku kurs 
ierwszej klasy szkoły realnej d a 
anienek Wpisy codziennie mię- 
zy 3 a 5 po południu. 1978

nie znajdziesz skuttrCaAiejszego m y
d ła  leczn iczego do p ielęgnow ania  
sk óry , szczegó ln ie  do usunięcia  
piegów  i osiągn ięcia  delikatnej cery , 

jak  wypróbowane

Rcr̂ manna mlmne mydło liljtwt
(zn ak : 3 górnicy) 

BERGMAN* 4  Co., Tetgchen sjE.
Na sk ład zie sztu ka  po 80 h :

W K r a k ó w  e :  A p tek i: B artm ań- 
aki i >p., F . G ralew ski. Z. Mar«-oin, 
Ksaw M ikucki, M. Proa, W iktor  
B edyk, Ł . R osenkerg, K. W iszn iew 
ski ; B rogu erj*: Roman D robnar, 
A n astazy  rr sn s* , J.  Hanak, J. K le-  
m en aiew icz, Arnold R eifer, J. Relm  
i S f . ,  St. R oin a w sk i, F . Z o p p # tiS p ., 
J. W iśn iew ski i S k a ; Mat. I lo lg .j  
M aurycy K r e is le r ;  w K o c i m i ;
I>roguerje ; .łan M ichnik, S tan isław  
P aw łow sk i; w N o w y m  S ą c z u : 
A pteki ; L . G eorgeon, M. Gozdec- 
k iego , R. Jakubow ski ; Drag.; T. 
K w ie e iń sk l;  w R z e s z o w i e :  Apte 
ki ; A. K arpiński K lis iew icz  I. 
K ołodziejow ski ; w P o d g ó r z u :  

Lazar F r ledenberg.

Ochrom przed cnolerą! - W g

Ewas karbwlowy, krystalizowany 
E vas karbolowy « wszystkich ston»i)p?niaGn.

Fahrvka chem iczna dla produktów sm ołowcowych  
• J u i i r u s  R U T G  K U  fisi, ;ffagern obok WkSnia.

Ja Anna Csillag
z moim o lb r z y m im , 185 c e n ty m e tr ó w  d łu g im  wdarli o  e r e m  
r u s a łk i ,  posiadam takowy d z ięk i1 14-m ieb ięczn ^ m u  u ż y w a 
niu  mojej pomady własnego wynalazku. Pomada'moja uznaną jest za 
jedyny środek pielęgnowania włosów, przyśpieszenia ich porostu, wzma
cniania cebulek. Wywołuje u panów pełna, silną brudę i nadaje po 
krótkiem używaniu wiosom na głowie i brodzie połysk naturalny i chroni 

je od przedwczesnego siwienia do późnej starości
N igdy jesKeze n ie  tw ierd z iła m , że łysym  panom i w. m ie jscach , gd z ie  n ie ma 

cebulek  w łosow ych, wyrosną w ło sy , bo je s t  to przecież rzeczą n ie moi. eh n a ; natom iast 
odrastają w łosy  u panów  i pań ju ż  po bardzo krótkim  czasie  i  tak u trzym ać m ożna do 
późnego w ieku bujny zarost w łosów  przy u życiu  w ynalezionej przezem nie jed yn ie cu
dow nie działającej p o m a r t y  A n n y  C i s f l l n g ,  a z tego też  powodu cieszy  sią  preparat 
mój światową sław ą i w szędzie w całym  sw iecie  jea t  poszukiw any.

Poleca się  zatem  paniom  i panom , cierpiącym  na wypadanie w ło só w  używ ać li 
tylko p o m a d y  A n n y  C/SlUagT, a hędą p odziw iać cudow ne w prost skutk i tejże . Firma 
moja is tn ie je  p rzeszło  25 la t i ręczy  w obec tego  za najlep sze skutk i. Z powodu, iż  
w ostatnich  czasach bardzo w iele pojawiło s ię  bezw artościow ych  naśladow nictw , u p ra 
szam  takowe p rzy zachw alan iu  odrzucać.

n  i • Ą 7  9 • fi t Codzienna wysyłka poczta
c e n a  p u s z k i  I ,  fc, w i  3  z l .  po nadesłaniu lub za po
braniem należytości. Wysyła wprost fabryka na cały świat, dokąd należy 

adresować wszelkie zlecenia.
A l l l i a  O s i l l a * g g ,  W iedeń I., Graben 118.
Jedyny skład wysyłkowy w e  L w o w ie  Apteka p0& S reb ^ A l OrłeBl 

/ / .  H  U B L A  przedtem  Z . Euekera,

N O W O J O R S K A  G K K U I A N J A
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ ŻYCIOWYCH

ii

1,
2.

G łów ne dyrekcja dla E uropy : Berlin W. 64., Behrenstrasse 8, dom  własny.
G eneralna reprezentacja dla A u strji: Wieaeń I., Stubenring 18, dom własny.

Z końcem  r. 1903 sum a ważnych ubezpieczeń w ynosiła 503,230 065 kor.
Bilans z końcem r. 1903 wykazał aktywa w kwocie 162 337.531 kor.
Wpływy z premji i oprocentow ania w ynosiły w r. 1903 27.493 935 kor.
Nadwyżka rocznego obrotu 1,596 393 kor.) ,
Rezerwy zysków z lat ubiegłych 11,936.662 kor.) 1 '

Szczególniejsze korzyści
jakich Towarzystwo „ N o w o jo r s k a  G e rm a n ja "  ubezpieczającym się osobom dostarcza,

polegają na tem. że: 
już po dwóch latąch istnienia policy pierwsza dywidenda przypisana będzie; 
że już po trzech latach istnienia każda polica staje się nienaruszalną, to jest, iż nawet 
w Lakich razach ważności swej nie traci, gdy do wniosku wkradną się błędne zeznania, 
lub gdy śmierć wskutek samobójstwa, albo też pojedynku na-ńąDi;
że Towarzystwo bieże na siebie ryzyko ubezpieczenia osób obowiązanych do etużby woj
skowej na wypadek wojny, nie podnosząc przytem wysokości premji; 
iż zezvralsi n° pobyt w całej Europie i Północnej Ameryce, nie żądając żadnych dopłat 
jremjowych.
Kaucja w c. k. państwowej kasie centralnej na rzecz osób ubezpieczonych w Aus> ji ło 

żona, wynosiła z końcem p 1 9 \> 6 322 085 kor., a oprócz tego gmact Towarzy wa w Wiedniu 
Stubenring 18, wartoś i 893.721 kor., jest na rzecz ubezpieczonych osób w Austrji wmkulowany 

Towarzystwo ubezpieczeń życiowych .Nowojorska Germanja* jest zakładem ubezpieczenia 
Wiedeńskiego Związku podróżujących kupców; 
klubu austrjpckich urzędników kolejowych w A ustrji;
Związku dia ubezpieczeń życiowych niemieckich lekarzy i t. p.

Biuro ogulnego zastęp stw a dla Galicji : £vow, Sykstuska 38.
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2
w n i  n o m  r  mi ir

Oryginalny francuski koniak G rzyby s u s z o n e ,  piękne, p a-
Ir ira r> v in v  r a ł a  h n ta llfa  7 ] 3  ^ fl wuziwe, 1 kllj P° 2 10 posyła Kuracyjny ca ła  DUteiKa Zł d OU, k  Kl,eibich> Raaenin w Tabora
pul 180, ćwierć I zł. poleca 
handel LEONARDA SOLECK IE  
GG we Lwowie, ul Batorego 2. 
Wysyłki od 2 butelek do ka

żdej miejscowości.

Czechy.

Po c z t a w o  - t e l e g r a f i c z n y
urząd fil klasy blisko wiel

kiego miasta zaraz do zamiany. 
„Zamiana", Ottynja 1986 1979

*

t
j ^ w i e ż y  mfńd p s z c z e l n y  Ił

z gwarancją z a  prawdziwość 
jakości w 5 kg. blaszankaeb po 
5 k. 75 hal o s ł a b n i e  wysyła 
J. MENCZER w Mikulińeach. 1765

D a r u j ę  c h ło p c z y k  -1 ładnego, 
3 miesięcznego Ul Ziemna. 

38, Marja T.

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni W. A. Szyjkowskiepo, Lwów, Kopernika 5.

FABRYKA ASFALTU I PAPY Mf.KSWl!
Ink. 5Z E U G I ŁY%ZfCSIEWiC2A

LWÓW, Ul. ŚW, M&RCIHA L 23.
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